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„ C z » s “ w ychodzi codziennie  w ieczór, w yjąw szy niedziele i dni św iąteczne.

■Oddzielne N ra Czasu, o ile zapas starczy , w K rakow ie po 10 c., we Lwowie lub z p rzesy łka  pocztow ą 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
C . , . , , . Ina  cały rok  | j  n a  kw arta ł |jna 1 miesiąc
r o c i t ą  w państw ie  a u s t r y a c k ie m ........................................................|! 24 zlr. 6 złr. !] 2 z łr 50 ct

* „ n ie m ie c k ie m  j  28 zlr. i i  7 zlr. I I  3 zlr! '
„ do W łoch, Francyi, A nglii, Belgii. Szw ajcaryi, T urcyi 

i  innych państw , należących do zw iązku pocztow ego . . i  32 złr. ; 8 złr. 3 zlr.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  «<«! «-go d o  o s t a t n i e g o  dnia w m iesiącu.

Ł a s ty  z pieniędzm i i przekazy pieniężne na prenum eratę  i ogłoszenia (inseraty) up rasza  sie nadsyłać  
franco  do A dm inistracyi Czasu w K rakow ie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie p od legają  

opłacie pocztow ej. — Listów n ie f ran kowanych nie p rzy jm uje  się.
I ł ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zw raca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
A dm inistracya „CZASU11 w Krakowie i u rzędy  pocztow e. Miejscowa prenumeratę księgarn ia  
S. A. K rzyżanow skiego, handel Z. Skalskiego w' Sukiennicach, biuro dzienników i og łoszeń  M. S ilherste ina  
plac M aryacki, handel B ajera  p rzy  u licy G rodzkiej, trafik a  K uklińsk iego  w Sukiennicach, g łów na trafika  
ró g  R ynku  i u licy św. Jana . — U g ł o s r e n i a  (inseraty) p rzy jm uje  się za o p la ta  od  m iejsca w iersza 
drobnym  drukiem  (petit.) za p ierw szy  raz 10 c en t., za k ażd y  następny  po 5 cent. Kadesłane (na 
3 ..................................................................  '■ “  •

T rybunalska  u  -t, -- ■ . . . ,* ■ ..  „ j.o v u m u  p „■....... u^o om nis-r cicb o i , p. . . .
czkow ski, C ourbevoi pod Paryżem , Rue dn Chemin de fe r 44); w Wied ni u pp. H aasenstein & V ogler 
(także w H am burgu, Frankfurcie n. M., B erlinie. L ipsku. B azylei i W rocław iu ). A. O ppelik . R. Mosse 
(także w B erlinie, H am burgu, Monachium i N orym berdze), H. Schalek, M. D ukes, J .  D anneberg, A .H ernd l, 
M S te rn , (ty lko  prenum eratę pp. H. Goldschm idt & C .) ; w Frankfurcie n. M. G. L. D aube & C. 
W Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichm an i F rend ler, b iu ro  og łoszeń  p rzy  ul. S en ato rsk ie j.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z p r z e s y ł k ą  pocz tową w pańs twi e

A u s t r y a c k ie m  ua  Czerwice . . . z ł r .  2 -50  

Od 1 Czerwca do końca W r z e ś n ia  „ 8 - —  

Z p r z e s y ł k ą  pocztową w p ańs tw ie

Niemie ck iem  na Czerwiec . . . m a r e k  6 
Od 1 Czerwca do końca  W r z e ś n i a  2 0

W "  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 $  m ija

Izba  pose lska p rzy ję ła  n a  w czorajszem  poran- 
nem  posiedzeniu budżet w raz z u staw ą finansow ą 
na r. 1887 w trzeciem  cz y ta n iu , poczem po k ró t
kiej d yskusy i uchwal la  w drugiem  i trzeciem  czy 
tan iu  ustaw ę o kolejach lokalnych. W ieczór odbyło 
s ię  tak że  posiedzenie Iz b y , k tóra po za ła tw ien iu  
ustaw y  o gw arancy i i inw estycyach  d la  w ęgier- 
sk o -galicy jsk ie j kolei żelaznej m a być odroczoną 
do jesien i.

G ospodarze w iejscy  w N iem czech podpisu ją 
w  tej chwili p etycyą monstre, do parlam entu , w y
k azu jącą , że wobec n iskich  cen obecnych egzysten- 
cy a  w szystk ich  ro ln ików  je s t  zagrożoną, że oprócz 
p rzepełn ien ia  ta rgu  produktam i rolniczem i, n a  k tó 
rych  cenę c la  od tych produktów  zaprow adzone 
w  odosobnionych państw ach  są  ty lko  półśrodkam i, 
pr/.ynosząeem i w praw dzie  u lg ę , ale nie sana- 
cy ę  złego , jg łó w n y m  powodem  zniżenia ceu je s t 
Z aprow adzenie w alu ty  z ło te j; z tej w ięc przy 
«zyny w noszą petenci, aby  p arlam en t uchw alił re 
zolucyę* w zyw ającą rząd do poczynien ia kroków  
m ięd z/narodow ych  w celu przyw rócenia w aluty  
podw ójnej i up rasza ją  o trak to w an ie  ich petycyi* 
ja k o  nag łącej, tak , ab y  jeszcze na obecnej sesyi 
za ła tw io n ą  być m ogła.

Jednocześn ie  w y sy ła ją  ci sam i petenci zbiorow ą 
odezw ę do ks. B ism arka  z p rośbą, aby, ja k o  po
w szechnie uznany  O piekun ( hoher S ch irm h err) 
ro ln ic tw a, w ziął je  w rzeczyw istą  op iekę i p rzy 
czynił się w pływ em  sw oim  do pom yślnego z a ła 
tw ien ia  przesiane j parlam entow i petycyi.

In icya tyw a tej petycyi w yszła  z g ro n a  ro ln i
ków , g rupujących  się około pism a D er D  u ts  he 
L a n d w ir th ,  w ychodzącego w W estend pod B erli
nem . O pracow aną tam  i w ydrukow aną petycyę 
rozesłano  w tysiącach  egzem plarzy  do różnych kóT 
rolniczych, w k tó rych  j ą  podpisują.

W  przesilen iu  m in iste rya lnem  p- G revy zda je  | 
się zdążać do celu niem ożliw ego. O portuniści chcą t 
się  gw ałtem  pozbyć B o u la n g e ra , i pop iera ją  ich ( 
w tej dążności w szy stk ie  rep u b lik ań sk ie  odcien ia ( 
s e n a tu ; rad y k a liśc i zap o w iad a ją  w a lk ę  na śm ierć i

każdem u m in is te rs tw u , w k tórem  nie będzie Bou
langera, i g rożą naw et przeniesien iem  je j na ulicę. 
P raw ica  p rzy g lą d a  się ze sk ry tą  radośc ią  tym  za 
pasom  rep u b lik ań sk im , rów nającym  się  zupełnej 
agonii. W szelk ie w ięc kom proiftisy zd a ją  się 
n iep o d o b n em i, a  mimo tego nie p rzesta je  Grevy 
dążyć c iąg le  do u tw orzen ia m in iste rstw a n a  ich 
podstaw ie.

Po ponow nem  stanow czem  ośw iadczeniu  p. F rey- 
cineta, że w obec zachodzących  stosunków  n ie w i
dzi m ożności p od jęc ia  się m iśyi u tw orzenia gabi 
n e tu , zw rócił się  p. G revy raz  jeszcze  do pp. 
R ouvier i D evćs, a  czyni to, ja k  m niem ają  w  P a 
ry żu , w celu o tw orzen ia oczu zw aśnionym  stro n 
nic tw om , że bez w iększej skłonności do w zajem 
nych ustępstw  n iem a punktu  w yjścia, ab y  po w y
w ołaniu tak iego  p rzekonan ia , w rócić raz jeszcze 
do F reycine ta .

N a stanow czy  k rok  pow ołania F erreg o  do w ła 
dzy, aby, w ystępu jąc  z w łasnym  p ro g ram em , od 
w ołał się  do w yborców , n ie łatw o  będzie zdecy
dow ać się  G rćvem u, rów nie ja k  na zrobienie próby 
z p. C lem enceau w celu osta tecznego  skom prom i
tow an ia dążności ra d y k a ln y c h , trudno  w ięc prze 
w idzieć n a  czem się  dzisie jsze  bezow ocne zabiegi 
zakończyć m ają.

W  A nglii zw raca n a  siebie u w agę dem onstra 
cya R ady  m iejsk iej d u b liń s k ie j, k tó ra , będąc za
proszoną do w zięcia udzia łu  w  obchodzie jubileu 
szowym królow ej a n g ie ls k ie j, odm ów iła udziału, 
m otyw ując to w z g lę d a m i, że w chw ilach sm utku, 
w yw ołanego bilem  ir la n d zk im , Irlandczycy  w  fe
stynach  radosnych  udziału  b rać nie m o g a , pow i
ta ją  je d n ak  z entuzyazm em  k ró lo w ą , je ś li zjedzie 
k iedy  do D ublina na o tw orzenie p ierw szego  po 
siedzenia parlam en tu  irlandzk iego .

J a k  donoszą do Polit. Corresp  z P etersbu rga , 
m a R osya odpow iedzieć na notę tu rec k ą . Chociaż 
więc n iem a w idoku , ab y  R osya opuściła  do tych
czasow e sw e negatyw ne s ta n o w isk o , przyw iązują 
je d n a k  w św iecić dyplom atycznym  do odpow iedzi 
tej p'ewne n ad z ie je , u trzy m u jąc , że ja k ąk o lw ie k  
ona będzie , może sam o po jaw ien ie się  jej w yw o
łać d a lszą  w ym ianę zdań  dyplom atycznych  i przez 
to uśphyią sp raw ę b u łg a rsk ą  na nowo obudzić.

IflikoYaj Kyblikievticz.
IV.

N ajtrudn ie jszy  do w yśledzen ia  we w szystk ich  
szczeg ó łach , a  k to  wie, czy nie n ajdzie ln ie jszy  
okres publicznej działa lności Z yb lik iew icza 
♦o je g o  a k e y a  p arlam en ta rn a  w  W iedniu . Inni 
zw olna w yrab ia li się do tej p rak ty k i, nabyw ali 
dośw iadczen ia—  on odrazu  znalazł się  we w łaści
wym sobie ż y w io le ; w ym ow ą ja ś n ia ł , p rz y to 
m nością um ysłu zadziw iał, fachow ą p racą  w  ko- 
m isyach najsiln ie jszym  z p o ś ró d , przeciwm ików do
rów nyw ał, od w ag ą  i rzu tkośc ią  w szystk ich  p rze 
w yższał.

P ierw sza  de legacya  po lska  zn a laz ła  się  w  cięż
kich w arunkach . Duch cen tra listyczny  zm ienił 
ty lko  fo rm ę: S chm erling  B acha m iał być k o n ty 
nuatorem  i s ta ra ł się p rzeprow adzić s ta rą  biuro- 
k racy ę  n a  to ry  p arlam en tarn e . N ajdz ie ln ie jszy

sprzym ierzeniec w w alce o p raw a narodow e, W ę
grzy, nie staw ili się n a  polu boju; zam knięci w w a 
rowni sankcyi p rag m aty czn ej, dali p ierw szy p rz y 
k ład  abstencyi, bardziej moż!e je szcze przez a n ta 
gonizm  do żyw iołów  słow iańskich , niż przez opo- 
zycyą do niem ieckiej cen tralizacy i. Po za fa langą 
rządow ą sta re j b iu rok racy i — w y ra s ta li trybunow ie 
now ej ery  z H erbstem  i G isk rą  n a  czele. Sojusz 
z Czecham i i T y ro lczy k am i luźny ja k  zw ykle i 
okolicznościow y ty lko . N a P o laków  najcięższe 
z obozu rządowmgo, z law  i dzienników  lew icy 
m iotano pocisk i—  a  b rak ło  im gdziekolw iek  o p ar
cia, b rak ło  tego zaufan ia  u góry, ja k ie  zdobyć 
m ieli rozw agą , tak tem  i dobrą zaw sze w iarą .

P ierw sze w ystępy  Z yb lik iew icza w yw ołały  silne 
w rażenie w Izbie i po za  Izbą . Ze spraw ozdań 
stenograficznych przy toczyćbyśm y mogli u stępy  sły n 
nej jeg o  m ow y o ucisku  p ra sy ' w  G a licy i, gdzie 
obliczał, iż po łow a g rzyw ien  i w yroków  w ięzienia 
sp ad a  n a  red ak to ró w  polskich , a cytow ał k ilk a  
w ypadków  z losów  naszego  dziennika. W niosek 
Z yb lik iew icza w yw ołał d łu g ą  odpow iedź Schm er- 
lin g a  i zaczepki pism  n iem ieck ich . Ż adnej nie pom i
nął sposobności, ab y  p ię tnow ać system  pop rze
dnich rządów  w  G alicyi, a  w ykazać n iezm ienioną 
jeszcze ciągłość ich trad y cy i. P rzy  rozpraw ach 
budżetow ych w ręcz p rzyznaw ał, że system  ten 
w zbudzał i u trzym uje  n ienaw iść ludności do rz ą 
du. P ow oływ ał ic ł /  za  to do odpow iedzialności 
przed  h isto ryą i w obec tronu. O pow iadał n a jd ra 
żliw sze p rzy k ład y  n iespraw iedliw ości i nieudolno 
ści rządów  w  G alicyi.

Po tej m owie d. 26 lu tego  1862 r. W anderer, 
w ów czas w p ływ ow y o rg an , ta k  się w y ra ż a :

„Facta  loquvn tur, zaw ołał sm ukły  deputow any, 
a  potem  p raw ił nam  głosem  donośnym  i ze spo
kojem  pochw ały  godnym  o rzeczach, k tóre z n ie
jednych  policzków  w szy stk ą  k rew  w ycisnęły  i n ie
jedno dum ne czoło potem  oblały, potem trwogi. 
Co za po tęga w  prostych  słow ach bez w szelkich 
ozdób'. K ażdy  z osobna członek izby, k ażdy  słu
chacz n a  ga lery i, s łuchając  tej m owy, s ta je  się 
żyw ym  w ykrzykn ik iem , a  tv lko  P o lacy  pospu- 
szczaw szy g łow y  ku- ziemi, siedzą uw ażni, nie ż e 
by czegoś now ego się dow iedzieć, lecz żeby zn a
ne im dobrze rzeczy  kontro low ać. Z yblik iew icz 
zow ie się  ten m ąż. H and le  arty sty czn e  b ęd ą  m u
sia ły  zaopatrzyć się  w  w ie lk ą  liczbę fotografij t e 
go bystrego  posła k rak o w sk ieg o . “

N iesłychany  sukces w ym ow y odrazu  rozszerzył 
popularność Z yb lik iew icza w  sto licy  państw a. D ie  
T rib u n e , o rgan  praw niczy  z b a rw ą  cen tra listyczną, 
pośw ięca opozycyjnem u m ów cy polskiem u fejleton i 
porów nyw a go do lw a. P ism a hum orystyczne z o -  
w ią go der Cass 'ns in  Palenia •'•er, a  Pressef  pod 
ów czas o r g a n  r z ą d o w y , s k a r . . ; ,  -a*-o; JLahrn dia  
Pol en uns w as Bóses zu  sagen , so sch ic len  sie 
ihren  Z yb lik iew icz . T a g b la tt zaś zowie go „B a 
ja rdem  Izby  depu tow anych .“

U znany  pow szechnie* ja k o  p ie rw szorzędny  m ó
w ca izby, p o tężn ą  w ym ow ą zdobyw ał sy m p a ty ą  
opinii, a  ja k  puklerzem  osłan ia ł k ra j od napaści, 
naród i jeg o  h is to ry ą  od zniew ag. Rzecz dziw na, 
że Z yblik iew icz, n a  k tó rego  szorstkość i p o ry w 
czość skarżono  się n iek ied y  w k ra ju , p rzez cz te r
nasto le tn ią  zac ię tą  w a lk ę  w R adzie p ań s tw a  w ie
deńsk ie j, n ig d y  nie s ta n ą ł w konflikcie z regu ła - [ 
m inem  Izb y , n ie  by ł p rzyw ołany  do porządku , a  
naw et u p rzeciw ników , k tórych  ta k  dzieln ie  g ro 

mił. używ ał osobistej sym paty i. R az ty lko  p rzy 
szło do n ieporozum ienia z H erbstem ; było to przy 
rozpraw ach  nad rew izy ą  konsty tucy i. '  Na zarzut 
H erbsta  o b ra k  liberalizm u u Polaków., Z yblik ie
wicz o d p a rł: „nie chcę w aszego  liberalizm u, k tóry  
zdejm uje k a jd an y  zbrodniarzom , a n a k ła d a  j e  na 
inne narodow ości; chcę w olności p raw dziw ej, chcę 
być w olnym  od ucisku germ ań sk ieg o ."  H erb s t za
brał ponow nie g łos i n ie m a jąc  innej odpow iedzi, 
o sobistą  rzucił zn iew agę n a  jednego  z najpow a 
żniejszych członków  K oła po lsk iego . W tedy  Z y
b likiew icz pow sta ł i zażądał od p rezesa  Izby , aby 
mówcę p rzyw oła ł do p o rządku ; nie o trzym aw szy  
tej sa ty sfakcy i, ośw iadczył, że je j n a  innej d ro 
dze poszukiw ać będzie. A rgum ent tak  trafił do 
p rzekonan ia  przyw ódcy liberałów  niem ieckich , że 
n aza ju trz  odczytał z trybuny  zażądane przez s e 
k u ndan tów  Z yb lik iew icza odw ołanie i p rzep ro 
szenie.

N iety lko  odporną b y ła  jeg o  a k c y a  —  um iał on 
zdobyw ać naw et od w rogich system ów . I  ta k  je  
d n ą  ty lko  nadm ienim y okoliczność. Ze w szystk ich  
prowincyj*. G alicya m acoszyne dziecko, najm niej 
by ła uw zg lędn ianą w  budżecie p ań stw a ua cele 
p rodukcy jne , drogi, reg u lacy ą  rzek  itp .. Z y b lik ie
wicz n a  p ierw szej za raz  seśyi podniósł o to w al
k ę  w  Izb ie i kom iśyach  i w rozm ow ach z człon
kam i m in iste rstw a. M inister finansów  tłom aczył 
się, że i z tej szczuplej kw o ty  „w asze N am iestn ij 
ctwo zw raca corocznie oszczędności do skarbu  
państwa.® „To w asze , to nie nasze  N am iestn ictw o" 
o dparł Zyblik iew icz, d z ia ła  n a  szkodę k ra ju  w e
d ług  w aszych in s tru k cy j."  M inister w obec śm iałej 
argum en tacy i u leg ł i w staw ił w budżet pozycyę 
podw ojoną n a  n ak ład y  i inw estycye w G alicyi. ~

Z yblik iew icz u d erza ł ta ran em  w w arow nią  cen
tralizacy i, był n ieub łaganym  i n ieustraszonym  po
grom cą germ anizm u i b iu rok racy i. R ola ta" zacze
pna i odporna zarazem , tak  odpow iada ła  gorąco- 
ści jego  uczuć i na tu rze  ta len tu , że w ostatn ich  
czasach, w spom inając  owe la ta  w alk i, dodaw ał, iż 
po złożeniu lask i M arszalka, n a  je d n e ra -b y  ty lko  
chciał się znaleść stanow isku , być posłem  w se j
mie prusk im  i odp ie rać  zam achy  b ism arkow skich  
P olenvorlagen: „T oby  m nie jeszcze odrodziło ."

M yliłby się  ato li ten, k to b y  m niem ał, że Z y b li
kiew icz był ty lko  w R adzie p ań s tw a dzielnym  i 
w ym ow nym  szerm ierzem , że po tęga  słow a była 
g łów ną jego  bronią i zasługą, że z n a tu ry  stw o
rzony  był do opozycyi.

G rom kie by ły  jeg o  słow a, ale rozw ażne czyny; 
n igdy  zapał w ym ow y nie porw ał go dalej, n iż po 
lityczna  tego w y m ag a ła  po trzeba.

W  W iedniu  valczyl, bo licznych tam  m ieliśm y 
i groźnych  p rzeciw ników ; ale w k ra ju , w  sejm ie 
szu k a ł n o d stew do akcy i p rogram ow e j ,  k o n se
kw entnej, og lędnej. T en  śm ia ły  rycerz u rata ł 
d y p lo m a tą , g d v  tego sp raw a  w y m ag a ła , a  w cho
dził chę tn ie  i ła tw o  w kom prom is d la  osiągn ien ia  
sk u tk u , z ty m i, k tó rych  zw alczał. W a lk ę  p rzy j
m ow ał, a le  je j nie sz u k a ł, a  opozycyjne porzucał 
s ta n o w isk o , g d y  ty lko  in te res k ra ju  w skazyw ał 
d rogę p o je d n an ia , sojuszu i poparc ia . I  jed n eg o  
n igdy  nie rzucił słow a d la  efek tu , d la  p ok lasku  i 
popularności. Je ś li m iał odw agę n a  zew nątrz  k ra ju , 
w obec je g o  an tagon istów  — to rów ną po siad a ł od 
w ag ę  n a  w e w n ą trz , wobec opinii spaczonej lub 
zabałam uconej. N ie jed en  tego  p rzy k ła d  p rzy jdz ie  
nam  jeszcze  przypom nieć.

Mimo jaw ności, tru d n ą  będzie  k ied y ś do złoże
nia w całość h isto ryą rep rezen tacy i naszego  k ra ju  
w W iedniu. S tenogram y p o d a ją  obraz ty lko  w e
w nętrznej a k c y i,  rozpraw y  i rez u lta t g łosow an ia  
w pełnej Izbie. W ażn iejszą  je s t  atoli a k c y a  w e
w nętrzna przygotow aw cza. A by ocenić ludzi po li
tycznych , odm ierzyć każdem u jeg o  zasłu g ę , ozna
czyć jeg o  s tan o w isk o , trzebaby  znać dok ładn ie  
dzieje  K oła po lsk ieg o , w jeg o  p rzeobrażen iach , 
za jrzeć  za  ku lisy  p a r la m e n ta rn e , gdzie  o d b y w ają  
się  chw ilow e k o m p lan acy e , lub sta łe  zaw ie ra ją  
kom prom isy  z przyw ódcam i innych  stronnictw , 
g dzie  ta k że  stosunek  do ław y  m in iste rya lnej z a 
w isł od ta k ty k i i n ac iśn ięcia  rozm aitych  sp rężyn , 
zarów no w  czasach  opozycyi, ja k  i zasadn iczej 
zgody z k ierunkiem  rządu . Ś w iadec tw a d z ien n i
k a rsk ie  im obfitsze, tem  są  bardziej w ątp liw e, 
często bałam utne. Od k ilk u  la t og łaszane s p ra 
w ozdan ia K oła  przyszłem u h isto rykow i n ie w y s ta r
czające  podadzą w skazów ki. N aw et p ro tokó ły  
z obrad  K oła u leg ły  rozproszeniu , nie sk ła d an e  o 
ile w iem y w  system atyczne archiw um .

A szkoda  z a is te , bo d zie je  K ola po lsk iego  
w W iedniu stanow ić będą  k iedyś n ieobo jętny  roz
dział w  h isto ry i po lsk iego  życia parlam en tarnego . 
G dzieśm y byli, dokądeśm y  d o s z li! J a k ą  n iesław ę 
śc iąga ły  n a  nas  często w spom nienia dawmych se j
mów’ R zeczypospolitej! P róba  p arlam en taryzm u  za 
K ró lestw a kongresow ego*, fa ta ln ie  w y p ad ła  d la  lo
sów  k ra ju . W  P oznańsk iem  od r. 1848 godn ie  i 
konsekw entn ie  broniono praw  narodow ości n a  p o d 
staw ie  trak ta tó w , ale zad an ie , lubo zaszczy tne i 
bo lesne, ła tw ie jsz e , gdy  je d y n a  o tw arta  d ro g a  
protestu .

D zieje de leg acy i polskiej w  W iedniu  stanow ią  
p ie rw szą  p róbę , j a k  P o lacy  w śród obcych żyw io
łów  na aren ie  p a rlam en taryzm u  europejsk iego  ro i 
zw inąć um ieją  k o n sek w en tn ą  d o d a tn ią  ak cy ę , ja k  
w trudnych  w arunkach  z w y tkn ię tych  nie zboczyli 
torów, zdobyli sob ie p ow agę i u zn a n ie , a p iękne  
po sobie zostaw ią  w h isto ry i św iadectw o.

Z yblik iew icz u z n a w a ł, że p o lity k a  delegacy i 
w inna być n ierozdzie lną od po lityk i s e jm u , d lar 
tego aby  ocenić je g o  d alsze  stanow isko  w  R adzie 
państw a — pow róćm y do sejm ów  lw ow skich.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W i e d e ń  26 m aja .

f  U kaz, w ydany  przez rzą d  rosy jsk i i og łoszony 
w P etersbu rgu  24 m a ja , odb iera jący  w szystk im  
obyw atelom  innych  państw , a  po najw iększej czę- 

iiiehedacvju. noddanym i rosy jsk im i 
lecz obyw ate lam i austryack im i lub p ru sk im i, n a j
w ażniejsze p raw a  cyw ilne, bo p raw o  n ie ty lk o  n a 
b y w an ia  n ieruchom ości ale i dziedz iczen ia  w sze l
kiej nieruchom ości (z w y ją tk iem  w m iastach  por
tow ych), w K ró lestw ie P olsk iem , n a  W ołyniu , P o 
d o lu , U k ra in ie , w  L itw ie , w K urlandy i i w  I n 
flan tach , przeto  na całej p rzestrzen i ziem daw nej 
P o ls k i , to je s t  na ich w łasnej od w ieków  ziem i, 
w yw ołał tu pow szechne oburzen ie n ie ty lko  w Kole 
posłów  polskich  , a le  tak że  w kołach  posłów  n ie
m ieckich, chorw ackich  i czeskich.

Aby ocenić dok ładn ie  doniosłość i zgubne sku tk i

Polska z czasów przedhistorycznych
pod w zględem  

fizyografirznym i gospodarskim.

R/.ecz c z y tm a  ca  publieznem  posiedzeniu  A kadem ii 
U m iejętności w d. 21 rmija 1887.

(•>)
(Dokończ* nie).

W spom inałem  pow yże j, że w  opolnym  grodzie, 
zapew ne w częstych odstępach  czasu, odbyw a się 
zam ienny  h a n d e l; ale s ied lacy  n iew ątp liw ie  obno
sili sw oje w yroby  po k ra ju . P rzem aw ia za  tem 
zachow yw any do dz iśd n ia  zw yczaj n a  słow iańsk ie j 
ziemi i czeska nazw a kupca „obchodnik".

Je d n ak ż e  w ażn iejsza  k u p i ą  k w itła  dopiero 
w ziem skich grodach . T u  rozk ładali sw oje tow ary  
n ie ty lko  krajow cy, ale i zagran iczn i kupcy. M ię
d zynarodow a k u p ią  odznacza się w ów czas tem, 
że tow ar idzie  z jed n eg o  k rań c a  ziem i na drugi 
przez ko le jne  pośrednictw o narodów , leżących na 
ich drodze. Z trzech  stron m ogli w ów czas do nas 
p rzybyw ać postronni kupcy: od Czech, Pom orza i 
S kandynaw ii.

K upiec z P ra g i przychodził może ze sta lą , flan- 
d ry jsk iem  suknem , w yborow em  zduńskiem  naczy  
niem , toczonem  n a  kole i po lew anem , ze szkłem , 
a  p rzedew szystk iem  p rzybyw ał n iew ątp liw ie ze 
ln ianem i p ła ta m i, k tó re , ja k  opow iada Abu-Behr, 
a ra b sk i pod różn ik  po M ieszkow em  p ań s tw ie , tak  
dalece  zachw ycały  P o lank i sw ą św ie tną  białością, 
ja k ie j w cale sw ym  konopnym  parc iankom  nadać 
nie m ogły, że n ig d y  n ie  m ia ły  dosyć tych p łó
ciennych p ła tków . U żyw ały  ich zapew ne n a  ozdo
bę głow y, ja k  dotychczas je szcze K rakow iank i, i 
z tąd  ow a nazw a b i a ł k i  i b i a ł o g ł o w y ,  daw ana  
naszym  niew iastom . O czyw iście też, w sk u tek  w iel
k iego  pokupu tych cienkich  i śn ieżnych  p ł a t ó w ,  
s ta ją  się one z czasem  d ru g ą  w yższą od soli, a  
ta k  pow szechną zam ienną m onetą, że od nich 
i słowo p ł a c i ć  pow stało.

Od północy P om orzanin  i N orm andczyk mogli 
naw iedzać w ielkopolsk ie grody.

P rzez p rzy jęc ie  chrześc ijaństw a ro zerw ały  się 
nasze stosunk i z Pom orzem ; ale przedtem  m usiały  
być blisk ie. Z tąd  w łaśn ie m ógł książę  P o lan  n a j
łacn ie j zw iększać sw ą w ojenną drużynę. Bo poło
żen ie geograficzne P om orzan , ich w sku tek  tego 
zw ycięsk ie z czasem  w alk i z D uńczykiem  w yro

biły  w  nieb n ie ty lko  n iesłychaną  o d w a g ę , ale i 
obeznały z w o jenną sz tu k ą  lepiej od w szystk ich  
lechickich  p le m io n ; a  zarazem  d aw ały  im łupy, 
k tó re  m ogli dobrze w ym ien iać w  W ielkopolsce.

Pom orski kupiec, podobnie ja k  N o rm an , p rzy 
woził w ięc sta l i broń d la  m ężów , bursztynow e 
czy inne ozdoby d la  n ie w ias t, o raz złupione na 
Zachodzie przedm ioty . N orm an zaś p rzybyw ał prócz 
tego z b iz an ty ń sk ą  m ak atą , czy z czerw oną tk a 
niną, na opony b ó żn ic , n a  fontaż do k o sz u li , lub 
n a  pasy , k tó re  zachow yw ały  sw ą ja sk ra w ą  barw ę, 
a  w tak ie j b y ły  cenie, że do dz iśdn ia  ko lo r czer
wony u w ielkopolsk iego  ludu nazyw a się  inaczej:
d r o g i m .  .

Z resz tą  w yjątkow o zaw ad zał m oże i B izanty  
niec czy A rabsk i podróżnik  o M ieszkow e p a ń 
stwo.

N iew ątp liw ie zjaw ili się w ów czas z tow aram i 
żydzi, bo się  ju ż  tru d n ią  k u p ią  n a  całej północy. 
Może są i osiedleni w y jątkow o w  k ra ju , p rze ra
b ia jąc  złote i sreb rne m onety  n a  ozdoby.

D la  kupca słow iańsk iego , lub z B izancyum  za
m ianą  były  kosztow ne fu tra , tu rze  rog i, a  może 
i łosia  kopy ta , o k tórych  w iem y, że później były 
tak im  am uletem  n a  W schodzie. N orm anom  zaś p ła 
cił P o la n in : solą, m iodem  i zbożem , o k tó re  je 
szcze trudno  było w niegodziw ej d la  płodów  ziemi 
S k an d y n aw ii, zw łaszcza p as tersk iem u  przew ażnie 
ludow i. Sól zaś, m iód i zboże są  p ierw szem i pro 
d uk tam i k ra ju . —  O pow iększenie zaś produkcyi 
w cale n ie  było trudno . P rzecież ju ż  w  V w ieku 
S łow ian ie za o p a tru ją  hordy  A tylii w miód, ber 
i proso, d laczegóżby  inaczej być m iało n a  g łęb 
szej północy w  k ilk a  w ieków  później. W praw dzie 
naju lub ieńszym  d la  N orm anów  sposobem  n aby 
w an ia był ra b u n e k ; a s ław a ich pod tym  w zg lę
dem b y ła  rów nie szeroka, ja k  sm utna. Ale rabo- 
w ać m ożna kosztow ności, choćby w  często pow ta
rzanych  a  n iespodziew anych  napadach , nie zaś 
miód i zboże. T em bardzie j, że, ja k  w iem y, nie s ta 
w iali brogów  n asi p rzodkow ie jeszcze wówczas, 
a le  w ym łócone ziarno  chow ali w  p arsk ach , które, 
p rzy k ry te  ziem ią, n iew idzia lne by ły  d la  obcego 
oka. M usiały się w ięc z daw ien  d aw n a  naw iązać  
norm alne kup ieck ie  stosunki m iędzy  N orm anam i 
a  P olanam i. I  chociaż nie m ia ła  P o lsk a  „lechickiego 
początku ," w  tem  zn aczen iu , w ja k ie m  go pojm o
w ał w  sw em  znakom item  dziele Szajnocha, to 
przecież zebrane tam  m aterya ły , o iie  są  p ra 
w dziw e, św iadczą o rzeczyw istym  a ścisłym  sto 
sunku  tych  dw u ludów , w  przedhistorycznych  d la 
nas czasach . P rzery w a  się zaś n a tu ra ln ie  nić tych 
zw iązków  z chw ilą, k ied y  N orm anow ie za jm ują

żyzniejsze k ró lestw a n a  Zachodzie, i ztąd b rak  
ich śladów  w  późniejszych  u nas dokum entach.

Z resz tą  —  żeby ju ż  skończyć z kupią za 
znaczyć należy, że te sasan idzk ie  m onety, a  zw la 
szcza późniejsze b izan ty jsk ie  m i t k a d y  rozrzu
cone w znacznych ilościach po naszej ziemi 
św iadczą, że i o srebro  nie było ta k  u nas trudno, 
P rzychodziło  ono nie ty lko  d rogą  handlow ą, ale 
i z tych w ypraw  w sąsiedn ie strony, k tó re  zw y
cięzcy P iastow ce z sw ą doborow ą d rużyną z da 
w ien d aw n a w ieść m usieli.

T a k  żyło i gospodarow ało  to społeczeństw o 
w p a try a rch aln y m  sy s tem ie , k tórego  g łow ą był 
k siążęcy  ród P iastów . N asze opow iadanie odnosi 
się  do tej doby, w  k tó rej się już  miało pod ko 
niec s ta roży tnem u pogaństw u. K to z niem trzym ał 
n a  lech ick ie j z ie m i, ten  sk azan y  był z gó ry  na 
zag ładę, w obec fałszyw ego aposto lstw a G erm anów, 
k tórym , pod p o k ry w k ą  naw racan ia , ty lko  o ucisk 
S łow ian i zabór ich ziem i chodziło.

Rok, w k tó rym  M ieszko z pobratym czych Czech 
w ziął św iatło  w iary , by ł najdoniośle jszym  i n a j
m ędrszym  czynem  P iastow ica . D aw ał m u moc 
k rzyża , cyw ilizaeyę , k tó ra  sz ła  za n ie m i, a chro
nił lud je g o  od zniem czenia. Już  syn je g o  był 
najpotężnie jszym  panem  na W schodzie, do k tó re 
go cesarz p rzychodził w  g o śc in ę , uznając  jego  
potęgę, a  zdum iew ając  się  je g o  bogactw u.

D ziki paździerz, napo jony  oliw ą cbryzm atu , tlił 
się coraz żyw iej, i po k ilk o u iek o w e j p racy  zaczął 
sobie p rzy sw ajać  w szystk ie  zdobycze zachodniej 
cyw ilizacyi. W tedy  przychodzi z chrześcijaństw em , 
jak  to już by stro  zauw aży ł w  swej p racy  o k la 
sz torach  w Polsce* prof. M ałeck i, znaczna część 
dziś je szcze  hodow anych  roślin. W tedy  postąpiło  
i rolnictw o. Z zachodu, z rzym sk iego  szczepu 
przychodziło  do nas jego ulepszenie.

Coraz w ięk sze  p rzestrzen ie  zajm ow ał p łu g  pol
ski. Ju ż  p rzek roczy ł g ran iczne u k ra in y  m azursk ie , 
już  zaszed ł n a  Jad źw in g ó w  z iem ię , już  zm ierzał 
ku C zerw onym  grodom . Aż w reszcie zap łonęła  
P o lsk a  św iatłem  cyw ilizacy i i n io sła  je  w  d a lek ie  
strony. N iew ątp liw ie , ja k  d la  m łodego w ku ltu rze 
narodu, zby t rychło , bo to rozproszenie sił n ie  po
zwoliło się  je j w e w łasnym  środku  n ależycie  sk u 
pić i zjędrnieć.

N asz rozw ój je s t  gw ałtow ny  i tera sam em  n ie
natu ra lny . P rzy czy n ia  się  do tego  n iepom iern ie 
w X V  w ieku  fak t, k tó ry  n ie ty lko  d la  naszego  
g o sp o d a rstw a i d la  całego społecznego życia je s t 
najdon iośle jszego  znaczen ia , fak t zdw ojen ia się 
św ia ta  —  o d k ry c ia  A m eryki. O ddzia ływ a on przez 
m gactw o  m etalicznego  złota, k tó re  wnosi, n a  ro z - ,

wój n ieb y w ały  przem ysłow y, p rzedew szystk iem  
N iderlandów  i A nglii. Pod tym  w pływ em  oraz 
sku tk iem  rozw oju handlow ych  stosunków  zam ienia 
się  ju ż  w X V I A nglia  n a  sz tuczny  p a śn ik ; a  ho
dow la zw ie rząt dom ow ych na w ełnę i mięso dla 
przem ysłow ych  cen trów  zastęp u je  u p raw ę  zbóż, 
p ociąga jąc , podobnie ja k  w N iderlandach , po trze
bę sp ro w ad zan ia  go w  w ielk ie j ilości z za morza. 
W tedy  op iekunem  tych k ra jó w  s ta je  się  P o lska. 
C eny zboża id ą  pozornie w górę , bo p ien iądz t a 
n ie je  p ja k  u nas, co najm n ie j o p ią tą  część swej 
pierw otnej w arto śc i, a  sz lach ta  rzuca się  w  n ie 
byw ały  sposób do ro ln ic tw a, do sad zen ia  na k ra ń 
cach R zeczypospolite j ty sięcy  w si i m iasteczek. 
W ów czas znów zysku jem y  now e rośliny  hodowli, 
ale poziom rolniczej sz tuk i m ało się  podnosi, stoi 
ono po daw nem u w yłączn ie d o ś w i a d c z e n i e m  
k m i e c i a  i rozw ija  się przew ażnie , jeżeli nie w y 
łącznie, e k s t e n z y w  n i e. A złow rogiem  n as tęp 
stw em  tak ieg o  rozw oju  je s t  zupełne u jarzm ien ie 
km iecia.

W tedy  u szczytu państw ow ej po tęg i dochodzi
m y w społecznym  rozw oju za ledw ie do form, 
k tó re  się  ju ż  p rzeży ły  w  E uropie. W ów czas w y
stępu je  u nas  ta k i ustró j, k tó ry , z w szelk iem  za
strzeżeniem , przecież m ożna nazw ać feudalizm em . 
Nie je s tto  fendalizm , ja k i znam y, w  je g o  n a tu ra l
nym i logicznym  rozw inięciu  n a  Z ach o d zie , a le  
tak i, n a  ja k i  nas  stać  było, ze w zględu  n a  naszą  
cyw ilizacy jną  m łodość. Z aw sze to je d n ak , żeby  go 
ta k  nazw ać, feudalizm , bo dopiero  w ów czas sta je  
się  km ieć zupełnie i p raw n ie  za leżny  od sw ego 
p a n a , ten  fak tyczn ie  od potężnie jszego  sąsiada , 
k tó ry  ze sw ej strony  o g lą d a  się  n a  w szechw ła
dnego m ag n ata . M agnat, k tó ry  żyw i na swym 
dw orze ca ły  rój sz lacheck ich  synów , a w pływ am i 
sw em i o tacza ich ojców  o p iek ą  w obec praw a, czy 
bezpraw ia. A n a  szczycie kró l z całym  pozornym  
m ajestatem , a  p rzecież z cieniem  ty lko  w ładzy, 
bo już  ca łk iem  od m ożnow ładców , n iby p ie rw 
szych w asalów , zależny.

Pod kon iec p anow an ia  W ładysław a IV  dochodzi 
roln ictw o p o lsk ie , a zarazem  i bogactw o n arodo 
we do szczytu  sw ego rozw oju. Poczem  następu je  
w iek  n ieszczęsnych  w alk  dom ow ych i najazdów , 
przez k tó re  k ra j zostaje bezm iernie spustoszony. 
Św ieżo zdobyte n iw y  znów za ra s ta ją  lasem  lub 
d z iką  ro ś lin n o śc ią , a  w yludniony  k ra j ju ż  nie 
m oże przyw rócić rolnictw u n iedaw nej je g o  rozle
głości. P ow strzym uje  n a leży ty  rozw ój ro ln ic tw a i 
u p adek  um ysłow y szlachty , k tó ra  ze szkół X V II 
w ieku  w ynosi skażony  m akaronizm em  ję z y k  i sp a 
czone w y o b rażen ia : że sam a je s t  n a ro d e m , że

p rzysta ło  je j m ieć bezgran iczną wolność. T eraz  ła 
tw iej ju ż  o h e tm a n a , niż o żołnierzy , k U ry m b y  
m ógł przew odzić. Pod koniec tej epoki doszło i 
gospodarstw o  do op łak an eg o  stauu . J a k ż e  inaczej 
m iało się  s ta ć ,  jeżeli w łaściciel ziem i n ie  m ial 
w yobrażen ia  o postęp ie ro ln ic tw a n a  Z achodzie, 
a  zubożony i spodlony n iew olą k m ie ć , nie m ogąc 
się  ju ż  niczego d la  sieb ie d o rab ia ć , za trac a  też 
daw ne trad y cy e  w zg lędn ie dobrego  gospodarstw a.

A k ied y  o tum aniony naród  przychodzi pod k o 
niec zeszłego w ieku do opam ię tan ia  s ię ,  w tedy  
zaczynają  się  ob jaw iać usilne s ta ra n ia  o p o d n ie
sienie gospodarstw a. W ów czas też podczas s ła w n e
go cztero le tn iego  se jm u , dążącego  do p op raw y  
z la ,  w ysuw a się  n a  p ierw szy  p la n , n iby  echo se j
m ow ych dążności X V I w., po trzeba reform y w ła
dzy i karności w narodzie. N ie z naszej w iny  z a 
p raw dę nie przyszło  na raz ie  do zbaw iennych  re 
form. Ale o trzeźw iony n a r ó d , mim o zm iennych 
k o le i , zaczyna się  dźw igać n a  w szystk ich  polach.

W prow adzen ie ziem niaków  i bu raków  n a  cu
k ie r o tw iera  now j’ peryod  ro ln ictw a. D źw iga s ę ono 
w bieżącym  w ieku  p o w o li: znakom icie w P o zn ań 
sk ie m , dobrze w  K ró lestw ie , dzięk i m arym onckiej 
szkole i rozbudzeniu w obu prow ineyach poczucia : 
ż e  r o l n i c t w o  j e s t  d z i ś  n a u k ą ,  k t ó r e j  s i ę  
p r z y s z ł y  r o l n i k  k o n i e c z n i e  m u s i  u c z y ć ;  
najpow olniej w G alicy i, bo tu  i dziś na jm n ie jsza  
jeszcze św iadom ość po trzeby  nauk i ro ln iczej. Du- 
blany, je d y n a  w yższa szko ła  ro ln ic za , ro ln iczego  
k ra ju , próżno czek a  n a  synów  zam ożniejszych  oby
w ateli, ci zaś bez tej w iedzy , k tó rą  im  dać  m oże, nie 
zdo łają  n igdy  zw ycięzko w spółzaw odniczyć z nowo- 
żytnem  ro ln ic tw em , nie po s ta rem u n a  km iecem  
dośw iadczeniu  s to jąc em , ale na stosow aniu  p rzy 
rodniczych i ekonom icznych um iejętności.

W  całym  je d n a k  narodzie t kwi ,  u tw ierdza  się 
i rośn ie z rozum ien ie , że n ie ty lko  na polu m ate- 
ryalnego  rozw oju  należy  nam zaw racać  do ch lu 
bnych trad y cy j śro d k a  XVI i końca zeszłego w ie 
k u , a]e i n a  społecznym . W całym  naro d z ie  tkw i, 
u tw ie rd za  się  i rośnie poczucie, że :

Dziś naszym obowiązkiem trwać w milczeniu głuchem, 
Z karnością postawionych na czatach żołnierzy,
Nie zdradzając się żadnym okrzykiem lub ruchem ; 
Dziś tylko wolno naprzód posuwać się duchem ,
I przysposabiać sobie siły zasób świeży,
Zanim nam Bóg obronę przyszłości powierzy.

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .
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Sprawy krajowe.

r i J L  Zło?.Z°,wie. natiał I — N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Na ulicy Zielonej pro
Kamienica

ta jest własnością p. Rosenbluma. Dziś właśnie przy 
stąpiono do założenia gzymsu z tafli kamiennych wzdłuż 
frontu kamienicy. Gdy gzyms ten obciążono już sze 
ścioma szychtami cegieł, wówczas jednej chwili płyty 
kamienne przeważyły ciężar cegieł na nich leżących

X i S I X i r L l S ,  2 « i  H Z Ż f  F T dl<T  W T T  “ “ I -  Na nlicy !
Wilnycb mieszkańców k ra je , niebęilacycb p o d d l  /uw oln ien iem  krajowego wadzi budów, nowej kamienicy p. Nycz.
nymi rosy jsk im i, trzeba baczyć, ja k  liczne i bli- ,P właftł,nSmn n   ..
skie stosunki rodzinne i m ajątkow e łączą od wie
ków  całe społeczeństwo polskie, podzielone na
stępnie m iędzy trzy m ocarstw a, które jednak
w sam ych trak tatach  podziałowych poręczyć z te°*o i i • . . .
powodu m usiały i poręczyły Polakom noddanvm l w  i* k j  i U run<*ty na rusztowanie. Stało się to o godzinie l ł/»
każdego z trzech m ocarstw  używanie wUvoilHni.1 • , W0.Dec ? a™zo. szczupłego grona wyborców w południe. Na rusztowaniu znajdowali się wówczas 
praw  cywilnych w reszcie krajów polskich Wt/rA P  o 1 P08iadło8cl sk ładali w d. 25 b.m. w No- robotnicy. Spadający gzyms rozsunął sztandary t. j 
przeszły pod panow anie innych dwóch Wym. r?Cm ,8Prav™zd<aaia poselskie posłowie sej- słupy, utrzymujące rusztowanie, w jednym punkcie
T eraz zaś na mocy ukazu, wydanego d 9A I d-w * ^ r  Tadeusz P iła t 1 Dr Gustaw Romer. Rektor wskutek czego znajdujący się tutaj robotnicy, Fran
tysiące Polaków, będących nawet n n d d a J L I f i M  • e  “ • naK z^d ,° wewnętrznem  grupowaniu ciszek Rybica, ojciec 2 dzieci, ze Szląska, i Jakób
syjskim i, nie będzie* mogło r o z n o r z i i D i / I  f 1? SeJma 1 f  klukach sejmowych, wykazując, że Szewczyk odnieśli uszkodzenia. Rybica spadł z ru-
snością na korzyść najbliższych s w v c h  I t a k .o w e  nie stanow ią odrębnych stronnictw, że one sztowaniem aż na ziemię, złamał lewą nogę, stłukł
którzy  nie są poddanymi rosviskim f T v J p J a n ! I i a ą - racze-> dl? n a je m n e g o  poinformowania po ciężko klatkę piersiową i uszkodził oko. Jakób Szew- 
laków , będących obywatelami • u 1 7  1 P™CZ 3 twiają  pracę sejmową. Przedstaw ił czyk zaś w chwili zachwiania się rusztowania cliwy
pruskim i, nie będzie mogło oddzie<Dic7vć I na8Jępnie 8Pra.wy szkolne, .jakie się w Sejmie toczyły, I cił się słupa i tym sposobem uniknął ciężkiego uszko
dającej im z prawa po rodzeństwie lnh w.8^ az^ wa ł̂ usiłowania, dążące do podniesieni3 szkol- dzenia. Na miejsce wypadku przybyli lekarze Dr Rit
siostrze), a nawet no rodzic.ael l t Qt 4 I nlctw\ , do *a 8t6« m a n ia  go do potrzeb kraju i do ter, Dr Piątkiewicz i Głuchowski, którzy udzielili le-
chomej w ziemiach dawnej Polski nnd n ! ! ” '  I uPorząd.ko7 aaia  funduszów szkolnych. Omówiwszy karskiej pomocy. Rybicę odwieziono do kliniki. Na 
 ---------- - aaw nel ^ l s k i  pod panow a-lnastenm e niektóre snraw v I miej8cu był także Prezydent Dr Szlachtowski, komil

sarz policyi p. Swolkien i strażacy z p. Eminowi

ku , którzy p r z e d  wydaniem ukazu 
ulem w państwie rosyjskiem .

Ten świeży ukaz rosyjski nietylko 
się prawu n a r o d ó w  J  i  I U,1C " ‘’,,cousuuiiue ie,i spraw y i przedłożenie w m o-l maja d. r. w iłajm
ale naw et jest wnrost sn ryee^nv 'I I f  D r Pll,a t p ro sił, aby wyborcy zechcieli ob- —  S t a n i s ł a w ó w  27 maja. Do tutejszego oddziału

jchom ość n r^v n a d a io ao im n . ann/i 1“ i ‘ • ‘. coraz bardz ie j rozpow szechn ia się  I —  W T a r n o w ie  odbyło się wczoraj o godzinie 11
k u , którzy n r z e d  w ydaniem  n k S n  h v l7  Ip rz e k o n a n ,e > !ż , ty  ? ra d y k a ln a  zm iana u staw y  rano w kościele 0 0 .  Bernardynów żałobne nabożeń- 
dleni w państw ie  rosv isk iem  I . u iog łaby  złem u zaradzić. N a o sta tn ie j I stwo za duszę ś. p. Maryana Langiewicza, naczelnego

-  * ■ • ■ - ’ . . . Isesy i Sejm  polecił W ydziałow i k rajow em u zbada- wodza oddziałów powstańczych w r. 1 8 6 3 , zmar
nie wszechstronne tej spraw y i przedłożenie w nio-110 maja b. r. w Hajdar Pascha pod Stambułem.

stanowieniam i VZ «S*»W »  W  *«*■
narodowego, t( 
do dziś dnia <
na mncv k tó r.n h  ^ l a l  ‘ w  ptaw iuiuw ą i oupowieum ą. /.w racał uwa-

R osjiK rólestw o kongresowe. Albowiem^epr^zem pełnie ^ n ^ ed larm n ! E m  m l f  ^ I Z.8wej Prywatnej szkatuły

n o  7 v t v w n o o- a • . ,■ i J-  _-- .. ntaj ..n u n c , Towarzystwa „Rodzina* przystąpili w charakterze
narodowego, to jest / w a r u n k L i  P a k H t l T  - Dr Romer omawiał obszernie budżet k ra- członków wspierających pp. Antoni Jaegermann c. k
do dziś dnia o bow iązu lcych  i t o t y l l  Przed8ta™ W > . iż gospodarka krajow a je s t starosta i Dr Artur Nimhin, redaktor K u ry  era sta
na mocy k t ó r v c h  n i t i i l  L a  I zupe*nle praw idłow ą i odpowiednią. Zw racał uwa-1 nisławowsktego.

na bu-tanci n ^ca rs tw  eiwopejsk^ 6 z^o m ad zen ^^ ia  Ck o n -1 liczn'e a w a ż t ^ d /  podjąć gminie Dziewiętniki,
gresie wiedeńskim  w 1815 r. zgodzili sie na od- I dów nntryohńi 31113 ’ k tćre znacznych nakła-jdow ę szkoły, zapomogj w kwocie 50 złr. 
danie pod panowanie cesarzy rosyjskich „K sięstw a I pniowo i og lędnie6JaIeP~ !~ Bto* L . . T  D r, K°,llSZer w * > d n iu , od trzech miesięcy
warszawskiego* pod warunkami zapisanemi w trak-1 gotować

skiego moca artykułu 128e-n tcc-nł J  n j l .T  , •• u j  ra,lamowicza; me należy sobie został naprowadzony przez wypadki naturalnego zwa
aktu kongresowego który podpisali i Z S  ± 1 ! ' °  znacznych trudności, na jakie pnienia (V*rkalkung) części płuc, poczera chorzy od
reprezentanci wszystkich państw enroneiskich w  d Inn t r a f i ’. Zen!e krajowych opłat konsumcyjnych zyskują zdrowie. Ńa posiedzeniu Towarzystwa leka- 
9 czerwca 1815 r. — Art. 5-ty traktatu zawartego Iszernie oEow ei t ^ 1-'6 ,mÓwd P°?eł R°mer ob- rzy objaśniał metodę swoją preperatami anatomiczne- 
niiędzy Austryą a Rosyą 3 maia 1815 r orzeka Idó n«ta i usta^ ie drogowej i o projektach mi zwierzącemi i ludzkiemi, odlewami gipsowemi i 
iż  Księstwo warszawskie fz wviatkiem ie^-o c z ę ś c i ’ I f  fi służ.b®weJ 1 budowmczej. Wszędzie na- przedstawił kilkunastu chorych zpomiędzy piećdzie-

v I , .A f ? ZaWS-ie (z wyjątkiem jego części, trafia się na jedną wielka trudność, to iest na sieciu. na których M .w w ,™

o p raw ac^ 'n aro d o w y ch  T 'po lityc tm ^ch  ^Iłfó ry cb  I S' ? ? r - ? 0mer do Prośby Igi czas stanowczo wynalazkowi nie ufał, lecz obecnie
m ają używać Polacy będący poddanymi obu s t a  !  l J  r ?  wyborcy zechcieli w tej spraw ie jest przekonany , rokuje mu ogromną przyszłość, 
kontraktujących. N am iast w artykułach 15 17 i |  Po n *WC- { cze? ,a  1 z‘lPa t |yw ania. gdyż po uleczeniu nie następuje zesztywnienie sta-

zastrzeżono jak naiw yra/n iei fż noddani anstrv . P o . PrzeiPówieniach obu posłów rozwinęła się wow. Przewodniczący Towarzystwa telegrafował o wy- 
accy w K r ó l e s ^  p o T s S  t w n S w i i  r o ^ L IiT 'T  ,° SpraWach szkolnych, olnalazku do wszystkich wielkich klinik w Europie,
skiem, a poddani r o s v i s c v  w  AnCir„; „ I a T n A » « l . . x . l ^ ? / a c  • ” . ’Z  k rajow ej, a  najobszerniej o | D r  Koliszer zabiera się do zastosowania dalszego swo- 
być
s w o j e j  w ł a s n o ś c i  i u ż y w a ć  ma*in w 7 l / 1  “n y 7 « « « w  wiejsKicn, azis Darazoi —  n  w a r s z a w i e  odbywa się obecnie wystawa
d e m  s w o j e j  w ł a s n o ś c i  w s z y s t k i c h  p r a w l n p 7̂ Uznion^ c > Jest z© wszech m iar nader pożąda- higieniczna, o której tamtejsze dzienniki szeroko sie
d o  w ł a s n o ś c i  p r z y  wi  a z E y ^ ^ ^  *'$ C° faLć nawet P ^ e d  rozpisują. Sprawozdań tych nie streszczamy, gdyż dla
francuski tekst tych artykułów  uznanv autentv Ik h w  d "-’  ̂  ̂ 0 . zaPevvni(  ̂ w ykonanie u staw ,I naszego pisma oryginalne o tej wystawie listy przy-
cznym : ’ u^n ty - które dzisiaj pozostają m artw ą literą. Po parugo- rzekł napisać Dr Kazimierz Grabowski, docent liy-

y  I  n  7 1  n  n v A n   1 .  _   1 .  I  T T - . : ____________i .  • t  . . .  . . . "  .  ’

A rt. 15. Le p ro p rić ta ire  m ixte n ’e s t  n a s  to m , T u - i i " 701! • r0 Z p ra w ? c h  . na w niosek  ‘ p. E d w a rd a  gieny w Uniwersytecie Jagiellońskim, który w tych 
a  defaire  ó oitaIoiia ..aa "  •. j  I M dkow skiego  uchw alono jed n o g ło śn ie  w yraz ić  I dniach do W arszawy się wybiera
f e s S  \ n 5 ^  - t u m  ufności i podziękow anie za I -  P o ż a r  O p e r y 'k c m i c z i i f  w
S " s I " ' 1 P °n.rro it , avoir dans les etats d ’u n lich  dotychczasowa działalność, 
houyerain d o n t  i i  n e s t p a s s u j e t .  U jouira, |i  y y 9 « .   ̂ */ v M y
a  1 egard de ces proprićtes, de tous les droits qui 
sont attachćs ń la  possession. 11 pourra en dć- 
penser les revenus dans le pays oń il aura  elu 
son domicile, sans subir aucune detraction au mo
ment de l’exportation. U ponrra vendre ces memes 
possessions et en transporter le m ontant sans etre 
80umis A aucune retenue quelconque. Art. 17. Ces 
memes prćrogatiyes s ’appliquent cependant a  toute 
acquisition faife dans 1’une des deux dominations 
a  titre d ’hereditć, de m ariage ou de donation d ’un 
hien, qni, a  l’epoque de la ratification dn prćsent 
T ra itć , appartenait en dernier lieu A tin proprić
taire mixte. Art. 18. Dans les cas qu'il fut dćvolu 
a  un indiyidu, qui ne possede aujonrd’hui que 
dans 1 un des deux Gouyernemens nne fortune 
quelconque a  titre d ’heritage, des legs, de dona 
tion, de m ariage, dans l’autre Gouvernement i l  
s e r a  a s s i m i l ć  a u  p r o p r i  e t a i r e  m i x t e

W  traktacie zaw artym  równocześnie 3go m aja 
1815 r. m iędzy Prusam i i Rosyą orzeczone jest 
w artykule 3cim przyłączenie do państw a rosyj
skiego K sięstw a vyarszawskiego pod nazwiskiem 
Królestw a Polskiego, a w artykułach 13, 15 i 16 
zastrzeżone w tych sam ych wyrazach, co w trak  
tacie z Austryą, używanie wszelkich praw  w łasno
ści dla Polaków  poddanych pruskich w Rosyi, a 
rosyjskich w Prusach. Końcowy zaś ak t kongresu 
w iedeńskiego, zaw arty między wszystkiemi m o
carstw am i europejskiem i i podpisany przez ich 
reprezentantów , orzekł w artykułach 127,128 i 129, 
iż w tenże ak t kongresu są włączone ’ i zatw ier
dzone te szczegółowe trak ta ty , zaw arte 3 go maja 
1815 r. m iędzy Rosyą a Austryą, i Rosyą a P ru 
sami, oraz w szystkie inne wymienione w tych a r
tykułach ak tu  szczegółowe konweneye i deklara- 
cye, a włączone są w ten sposób, jak b y  były za
mieszczone dosłownie w końcowym akcie kongresu; 
do tych zaś szczegółowych traktatów  przystąpiły 
w szystkie państw a europejskie, których reprezen 
tanci podpisali końcowy ak t kongresu.

Gdy w arunki trak ta tu  wiedeńskiego* zapewnia 
jące  Polakom  pod panowaniem  rosyjskiem  kon 
stytucye i instytucye narodowe* podeptał rząd roś 
sy jsk i, zasłaniał się w ym ów ką, że , pokonawszy 
rewolucyę, podbił kraj na nowo. T ak ą  lub podo
bną wym ówką nie może usprawiedliw ić wobec 
m ocarstw  europejskich podeptania w arunków tra k 
tatów, które zastrzegały obcym poddanym  używ a
nie wszelkich praw  własności w Królestw ie Pol- 
skiem i w państw ie rosyjskiem . Nie może tego 
uczynić tem więcej, że od 1815 r. nie prow adziła 
Rośya wojny ani z A ustryą, ani z P rusam i, i te 
trak ta ty , na mocy których A ustryą i P rusy zgo
dziły się na przyłączenie Księstwa W arszaw skiego 
do Rosyi, obowiązują dotychczas i stanow ią wobec 
Austryi i Prus jedyną podstawę posiadania Kró
lestw a Polskiego przez Rośyę.

Przeto rząd austryacki ma w trak tatach  tych 
p r a w n ą  p o d s t a w ę  d o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
z i n n e  mi  m o c a r s t w a m i  w c e l u  w s p ó l n e j  
a k c y i  lub wspólnej rem onstracyi do rządu rosyj 
skiego przeciw w ykonaniu świeżego ukazu, odbie- 
rającego ważne praw a cywilne obywatelom au- 
stryackinrq pruskim , ang ie lsk im ,’w łoskim , francu
skim  w Królestwie Polskiem i w państw ie rosyj
skiem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  27 maja.

. .  k c m ic z n e j  w  P a r y ż u .  Ogień wy
buchł podczas przedstawienia opery „Mignon “ Tho
masa z panią Galii Marić w tytułowej partyi. Przy
czyną ognia było zapalenie się górnych dekoracyj od 
płomieni gazowych. Z początku sądzono, że pojawia
jące się płomyki są iskrami światła elektrycznego, 
ale wnet^ poznani- całą grozę , gdy dekoracya zajęła 
się płomieniem. Przerażenie ogarnęło wszystkich. Ża-

X. B isk up  k r a k o w sk ' ,  w poniedziałek swią-jczęto się tłoczyc bezmyślnie do drzwi, aktorzy opu 
teczny d. 30 b. m. udzielać będzie Sakramentu Bie-Iścili scenę. Pożar wybuchł w chwili gdy Galli-Ma- 
rzmowania w katedrze na Wawelu. rie śpiewała pieśń: „Czy znasz ten kraj.* Teatr,

—  RS. W m d isc n g r a tz  dzisiaj rano wyjechał do obliczony na 1500 osób, był dobrze zapełniony i to 
Węgier pociągiem pospiesznym. _ powiększyło katastrofę. Na nieszczęście, doświadcze-

Kadca dworu P o d 1 e w s k i dzisiaj rano przejechał nie straszne Ringtheatru nie przydało się na nic, bo 
przez Kraków, udając się ze Lwowa do Karlsbadu. I i w operze komicznej drzwi otwierały się na we- 

M a r s z a łk o w a  hr. T a r n o w s k a  zwiedziła wczo-1 wnątrz, tak samo ciemności powiększyły zamieszanie, 
raj po południu szkołę św. Scholastyki w towarzy-1 a poduszenie się osób i zgniecenie w natłoku więcej 
stwie kilku pań należących do Towarzystwa ochrony I zabrało ofiar, niż płomienie. Wąskie przejście miedzy 
krajowego przemysłu. krzesłami i ławeczki pod nogi utrudniały wyjście,

bek y a  s z k o ln a  Rady miejskiej krakowskiej I uciekający więc zaczęli biegać po wierzchach krze- 
odbędzie dziś popołudniu posiedzenie, na którem trak I seł i ławek, wobec natłoku przy drzwiach piąć się 
towaną będzie sprawa obsadzenia opróżnionych po- po filarach w górę na wyższe piętra, ale i ztąd* zejść 
sad kierownika, nauczycieli oraz nauczycielek szkół I już niepodobna było, bo dym drogę tamował, a pło- 
ludowych. mienie ogarniały już wnętrze sali. Inni spuszczali się

P o g r z e b  ś. p. Jana Balcarczyka, kierownika I z góry na dół i to zwiększało zamieszanie. Straszne 
szkoły na Piasku, odbył się wczoraj d. 27 b. m. I było położenie kobiet i dzieci, zostawionych w takim 
Zwłoki wprowadzono po godz. 9 rano do kościoła I popłochu samym sobie przeważnie. Kobiety od po- 
na Piasku, gdzie odprawiło się solenne nabożeństwo I czątku okazywały wielką odwagę. Gdy już schodami 
i gdzie wypowiedział mowę żałobną X. Świderski. I na dół dostać się niepodobna było, gdy przy drzwiach 
Po nabożeństwie kondukt ruszył na cmentarz, a wzię-1 tłumy ludzi zagrodziły drogę, zaczęto wyskakiwać 
ło w nim udział liczne duchowieństwo, kilku kanoni-1 oknami, łamiąc ręce i nogi, bo straż rozporządzała 
ków, jak  X. Fox, Midowicz, Józefczyk, dziatwa szkol- I zrazu małą liczbą ludzi i nie mogła podstawiać na
na, grono nauczycieli z p. inspektorem Twarogiem, I prężonych płacht skakającym.
liczne sfery znajomych i przyjaciół. Na cmentarzu I Tymczasem za sceną rozgrywały się epizody stra- 
przemówił nad grobem p. dyrektor Maciołowski, alszniejsze jeszcze. Kręcone, wąskie, drewniane scho- 
mowa ta wykazała prawdziwe zalety zmarłego, jako jdy  były jedyną drogą ratunku. Artyści w śmiertel- 
pedagoga i obywatela. I nym popłochu rzucali się ze schodów, łamiąc ręce i

—  W P ark u  k r a k o w sk im  jutro i w poniedziałek I nogi; barytonista Soulacroix, wyskoczywszy na szkla- 
koncert dwóch muzyk wojskowych, mianowicie 20  i I ny dach przed wejściem do teatru, odniósł ciężkie 
57 pułku. Początek o g. 47ą. I uszkodzenie. Pierwsza baletniczka, p. Vermont,* po-

—- W o g r o d z ie  S t r z e l e c k i m  przez oba święta grać parzona śmiertelnie; tancerki* jak  szalone wyskaki- 
będzie od godziny 4ej po południu orkiestra 13 pułku wały na ulicę, lub stały w oknach, rozpaczliwie wo- 
piechoty pod kierukiem kapelmistrza p. Hocka. I łając o pomoc. Dwie tancerki udusiły się od dymu

—  Na r ę c e  p. W ła d y s ła w a  W o j c ie c h o w sk ie g o ,  w garderobie; baletnice były zaledwie przyodziane 
jubilera, robiącego złote korony do obrazu Najśw. Igdyż w chwili wybuchnięcia katastrofy ubierały sie 
Panny Maryi kałwaryjskiej, złożyli na te korony: właśnie do występu. W szczuplutkich garderobach i 
Od rodziny W. 2 złp. 3 % cwancyg., S. M. 1 złr., korytarzach, mogących pomieścić zaledwo jednego 
H. i L. 5 z l r , Wojciech Michalski kawałki złota i I człowieka naraz, przepełnionych żarem i dymem 
monetkę srebrną, T. Gieszczykiewicz 1 złr., Józeflduszono się i tratowano niemiłosiernie. Dziesięć tan- 
Tylko 2 złr., 1 '/4 cwancyg., 3 srebrne pierścionki, I cerek spaliło się żywcem. Sekretarz teatru zdołał ura 
A. G. z K. broszkę zło tą , M. Golonka 1 złr., 8 . Zda-1 tować najważniejsze akta archiwalne i kasę, cała bi 
nisz 1 złr., Marya C. obrączki złote, W. S. z Tar-1 blioteka wszakże, zawierająca wiele nader cennych 
nowa 2 złr., X. kanonik J. P. 5 złr., A. B. 5 franków dzieł, spłonęła ze szczętem. Pięćset czterdzieści osób
i szpilkę srebrną, Karolina Heggenberger tabakierkę zajętych w operze „Mignon," dusiło się żarem i dy- 
srebrną wyzłacaną, Karolina T. medalik i pierścio-1 mem; tu też katastrofa najstraszniejsza.* 
nek, Helena D. z Liska 5 złr., N. N. łańcuszek złoty I Później straż wynosiła ze zgliszczów trupy zwę- 
i 1 cwancygier, A. K. z Bochni 20 c., A. K. 50 c., I glone i spuszczała żywych jeszcze oknami, a czyniła 
K. R. z Łopusznej obrączki złote, K. B. z Jazłowca I to z odwagą godną podziwu. Cały Paryż podążył na 
5 złr., Zofia Swidzińska pierścionek, X. 2 złr., Pru-1 miejsce katastrofy, a straszne odgrywały się sceny, 
szyńska 2 złr., E. S. kolczyk jeden, Wincenty G u-|gdy  krewni najbliżsi poznawali trnpów. Rozpacz do- 
zikowski 1 złr., K. M. łyżeczkę i 3 pierścionki. [prowadzała niektóre osoby do obłędu. Trupy uduszo-

—  K i lk u d z ie s ię c iu  uczniów szkoły wojskowej ne dymem znajdowały się nawet na dachu teatru, 
z W iednia przybywa do Krakowa. Zwiedzą oni ju -l Ciała składano w sąsiednich aptekach, owijając je 
tro i pojutrze leżące w pobliżu Krakowa fortyfikacye. I płachtami.

_ N a  ulicy  K opernika,  gdzie panuje zawsze oży-1 Jakiś człowiek, przypatrujący się katastrofie z da- 
wiony ruch chorych i medyków, zastawiony jest odl chu sąsiedniego domu, stracił równowagę i spadł 
dłuższego czasu jedyny po lewej stronie istniejący I z czwartego piętra; inny* pod wrażeniem okropnych 
chodnik, gdyż właściciel domu pod L. 8 wzniósł ogro-1 scen zeskoczył na ulicę z dachu przeciwległego do- 
mne rusztowanie dla odnowienia facyaty, a jeśli ro-1 mu, któremu nie groziło żadne niebezpieczeństwo, 
bota z taką jak  dotąd postępować będzie powolno-1 Obaj znaleźli śmierć na miejscu. 0  godzinie 11-tej 
cią, to potrwa jeszcze kilka tygodni. Zwracamy na I w nocy runęła z straszliwym łoskotem kopuła gma- 
to uwagę dotyczącej władzy, aby spowodowała przy-1 chu teatralnego. Na szczęście budynek stał odoso- 
*pieszenie tej roboty, bo w tem właśnie miejscu przy I bniony, nie przytykał do żadnych innych domów, 
domu zajezifym w dniach targowych ulica zapełnioną I ta k , że pożar szerzeniem się nie groził, 
jest wozami tak, iż z trudnością środkiem ulicy prze-1 Zdaje się, że ofiar będzie więcej niż 200. Stwier-

wraz z swą młodą małżonką Idą jładł ofiarą kata- biegi D yrekcyi, za której też inieyatyw ą powstały 
stro y pożaru. I w kraju dwie dobre fabryki sikaw ek, a to Oby-

W iadom ości policyjne. P. Józef B era-pew skiego w Tarnowie, oraz W enkego i Rożen 
nek, urzędnik pocztowy, złożył w policyi broszkę w Krakowie. R ada Nadzorcza udzieliła też komi- 
złotą z podkową i kamieniem zielonym, którą znalazł tetof ' wy stawy krajow ej kwotę 500 złr. na na- 
dnia 22 maja na plantabh; p. Helena Preis złożyła Sr°d§ za najlepsze narzędzia ratunkow e, 
zegarek srebrny z łańcuszkiem i medalionem, który , W ubezpieczeniach ogniowych rolnych wprowa- 
znalazła d. 15 maja na błoniach, a Małgorzata Gie- dzono nowy system ubezpieczeń, tak  zwanych 
rasińska, wdowa,' złożyła pewną kwotę pieniężną, u°góh)Wo łącznych," przez co ubezpieczenie staje
którą znalazła dnia wczorajszego na linii A BI s '§ ciąg łem, przechodzi z roku na rok.
w Rynku. | W dziale u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u  polecił3

Rada Nadzorcza D yrekcyi wypracować na posic^ 
dzenie listopadowe wnioski co do zmiany taryfy 
w ten sposób, ażeby nie ja k  dotąd całe powiaty, 
lecz poszczególne miejscowości uwzględnione były

Repertuar teatru krakow sk iego.
(Trzy ostatnie przedstawienia w tym sezonie). . _ „ w

W n i e d z i e l ę  29go: Na dochód Towarzystwa D o-1 w taryfie odpowiednio do stopnia niebezpieczeń 
brocżynności: Dziesiąty gościnny występ Wincentego stwa, jakiem u podlegają. I w tym dziale żarnie- 
Rapackiego, art. teatr. rząd. warsz., po raz drugi: I rza  R ada Nadzorcza wprowadzić ubezpieczeni3 
Bogusław ski i  jego  scena , widowisko w 5 obra- ciągłe.
zach, przez Wincentego Rapackiego. I W  dziale u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  ustanowił*

W p o n i e d z i a ł e k  30go: Przedostatni gościnny I D yrekcya specyalne w arunki ubezpieczeń na wy* 
występ W . Rapackiego, po raz trzeci: B ig u s /a w sk iIpadek  wojny, która to innowacya wobec ustawy 
i  jeg o  scena, widowisko w 5 obrazach, W. Rapa-10 pospolitem ruszeniu je s t uader ważną i pożą- 
ckiego. daną.

We w t o r e k  31go: Ostatni i pożegnalny występ) W zarządzie T ow arzystw a, ami anowi  ie w skł*' 
W. Rapackiego, art. rząd. teatrów warsz. (ostatnie|d^ie Rady Nadzorczej zaszła ta  zm iana, że z ob" 
przedstawienie w tym sezonie): Panie kochanku, ko- 1 vvodu przem yskiego w ybrany został w miejsce wę 
medya w 3 aktach, przez J. I. Kraszewskiego. | ceprezesa Dembowskiego p. W ładysław  K ram ski

z obwodów zaś stanisław ow skiego i żółkiewskiego 
-  Dnia 27go maja przed południem deszcz, po po-1 zostali ponownie w ybrani pp. Gniewosz Włodzi’ 

łudniu burza; term. od 108  doszedł do 18'8 C. B a ro - |n'ierz i Obertyński Zdzisław, 
metr z małą zmianą; o godzinie 7ej rano d. 28go | W yraziwszy gorące uznanie dla D yrekcyi 
stan jego był 738-6 millim., term. 12-6 C. —  Wiatr gorliwą i sum ienną pracę oświadcza sprawozda- 
półn.-wschodni. jw c a , iż przychodzi mu spełnić smutny obowiązek

W niedzielę d. 29go maja: Zesłanie Ducha św., zaw iad°m ienia ogólnego Zgrom adzenia, iż prezes
św. Maksyma; w poniedziałek świąt. 30go: św. Fe- Starow ieysk i, który od r. 1863 do składu Rady
liksa p .; we wtorek 31go: św. Petronelli p. m. Nadzorczej należy, a od r. 1883 je s t je j prezesem,

który przez cały ten czas swego urzędow ania brał 
jaknajczynniejszy udział we wszystkich sprawach 

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  [Tow arzystw a i którego imię wiąże się z najważ-
* naukow e.  | oiejszemi uchwałami i postanowieniam i Towarz.V'

rm . „  , , , |s tw a , bądź z jego inieyatywy, bądź przy współ'
‘ ? '■  T ?S °roezny  8ezon . tea tra ny  H d z i a ł a n i u  jego powziętem i, postanowił zrezygno- 

• • J  - B anie izem a ostatniem i przedstaw ię-[ wa(i z zajmowanej godności, która tak zaszczytni®
z u d z m ł e m  znakom itego gościa warszaw- h  z takini prtż} tkiem dla instytucyi dotąd piasto- 

tn a rfn ’ P* RaPa ękiego. I  tak  czytam y w reper- wa}. _  jednom yślne staran ia Rady Nadzorczej <> 
lAnhr'AyvnnniA' 1116 F dochód Tow arzystw a j cofnięCie rezygnacyi były bezskuteczne, a nieprzy- 
!  l  t  Krakowie powtórzonym będz^^ chylenie się do tej prośby je s t dla Rady Nadzór
w l n L S  eg0: Bogusław ski I jego  scena. Czej tem boleśniejszem , że przez to traci ona je- 
W poniedziałek p c .ra z  trzeci ■ Bogusłarcski i jego  dneg0  7 najśw iatlejszych i najdoświadczeńszych 
scena; we w to .ek  zaś osta nie przedstaw ienie wspól|)5acowników. „ p o j ę t a  ża lem oddaje Rad* 
w tym sezonie i zarazem  pożegnalny występ p. Nadzorcza należny hołd zasługom prezesa Staro- 
iapackiego  w najw spanialszej , najulub.eńszej wieysldego i w yraża podziękowanie za tyluletnie 

przez artystę  roli ks.ęc.a R a d ziw iłła  Panie Ko- trudy j & k po/ y teczn ' dla instytucyi działalność, 
c an u " ‘ prosząc Go zarazem , aby i nadal opieki swej j eJ

■> „  n , tt  i , - , . i n*e odm aw iał, a doświadczona swa rad a  wspie'Mowa X. profesora Dra C h o t k o w s k i e g o ,  w y -jra(; ja  racZyj u
powiedziana w kościele N. P. Maryi d. 23 b. m. na Zgrom adzeni hucznemi oklaskam i przyjm ują ten
P 0 f f r Z G D 1 6  “  n  /  u  h  1 1 1 t ,  a  n r  i  n  7  n  n n l l  ó o i  I n  / b n o i n i  I  .  . . .  .  .  r  . »  *  ?  m 1 ^

prasę
wszystkich
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie,

mgrzebie ś. p. Z y b 1 i k i e w i cz a, opuściła dzisiaj ustep( poczem  p Dembowski w skutek uchwały 
irasę w drukarni „Czasu* i będzie do nabycia we R a,ly  N adzorczej, a w myśi § 85 statutu p rop o n u je  
rszystkich księgarmach. Główny skład w księgarni wybór hr A rtura p  0 t 0 c k i e g o na p r e z e s a  To-

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z g r o m a d z e n i e  Ogólne 

T i w a r z y s t w a  W za je m nyc h  U bezp ieczeń .

Najj. P an  postanowieniem z 23go m aja b. r. 
zam ianow ał radpów sądu krajow ego W ładysław a 
S a m o l e  w i c z a  i Ludwika Habdank B i a ł o - 
s k ó r s k i e g o  we Lwowie radcam i wyższego sadu
. j  • i • ‘ 7 ---------------—-VUV..J Uł uunxviu UliVJ pizio- I ZiUajCŻ O!̂  y tiK! V/AIO.1 ÛUZilV, " J It lh  OLWIGT-

krajow ego we Lw ow ie, a  prokuratorowi państw a cisnąć się można, a często trzeba w błocie brodzić. Idzono, iż także wiedeński bankier Emil Dessauer

g o na prezesa 
warzystwa wzaj. ubezp., „którego zalecają na t§ 
godność już poważne zasługi, położone w spra
wach naszej instytucyi, powszechnie znane zdol
ności , oraz to przekonanie, że idąc torem wska
zanym przez ś. p. Ojca Jego, otoczy troskliwą 
opieką Towarzystwo nasze, prowadząc je  do roz
woju i coraz większej pomyślności."

Prezes S t a r o w i e y s k i  dziękuje za złożone niU 
przez Radę Nadzorczą i ogólne Zgrom adzenie go
rące uznanie, a zarazem dodaje , że zmuszony dć 

Prezes Starow ieyski zagaiw szy ogólne zgrom a-| złożenia zaszczytnego i miłego urzędu cieszy sic- 
zenie, powołał na asesorów pp. Konopkę i W o-jże  ster spraw  Tow arzystw a przejdzie w ręce hr- 

odkowicza, a na skrutatorów  do wyboru p rezesa[ Artura Potockiego, który potrafi otoczyć tę drogą 
)p. Biesiadeckiego i Konopkę. Ukończywszy swe [ nam wszystkim instytucyę swą skuteczną opieką- 
irzem ów ienie, które już zamieściliśmy w dniuj  Zarządziw szy głosow an:e na prezesa zawiesza 
iczorajszym, udziela prezes Starow ieyski głosu |przew odniczący na k ilka minut posiedzenie, P°
. Mrazkowi dla odczytania protokołu posiedzenia | którego zagajeniu na nowo odczytuje p. Biesiadę- 

Zgrom adzenia ogólnego z dnia 7 czerwca 1886 r. Jcki rezultat głosowania. Głosów oddano 68; Artur 
Protokół ten został przyjętym  bez dyskusyi i Z gro-jlir. P o t o c k i  otrzym ał 66 głosów, jedna kartka 
m adzenie przystępuje do drugiego punktu porządku [ była czysta , jed n a  na hr. W łodzimierza Dziedu- 
dziennego, a mianowicie do spraw ozdania Rady szyckiego.
Nadzorczej z czynności je j dokonanych w ubie | Zebranie przyjm uje oklaskam i rezultat głosowa- 
głym roku dwudziestym szó tym  istnienia T ow a-jn ia , poc/cm  prezes Stanisław  Starow ieyski udziel* 
rzystw a. Sprawozdanie to odczyiuje imieoiem Ra- głosu hr. Arturowi P o t o c k i e m u ,  który przeniń- 
’y Nadzorczej wiceprezes p Zygm unt D e m b o  w-1 wił w tych mniej więcej słowach: 
k i, zaznaczając nasamprzód, że najstarszy, istnie-1 „Szanowni Panowie!

. ący już 261at d z i a ł  u b e z p i e c z e ń  o g n i o w y c h j  Przedstaw iony przez Radę Nadzorczą na g° ' 
znajduje się w pełnym rozkwicie. Rok ubiegły j dność prezesa, a przez ogólne Zgrom adzenie pr®' 
zapisał się wjelkiemi klęskam i pożaru; prócz li [zesem obrany —  dostąpiłem zaszczytu, na który 
cznych włości spłonęły m iasta Stryj, K ałusz, L i-1 ani latami służby przy tej obyw atelskiej instytu- 
sko, Ulanów, a wielkie te pogorzele budziły nie-1 cyi, ani zasłusrą nie zapracowałem. Mówię otwar- 
pokój u życzliwych naszemu Towarzystwu, r a - |c ie , a jeżeli się zastanowię, jak ie  powody mogły 

ośc przedwczesną na szczęście— u niechętnych. | skłonić Panów do powierzenia mnie tej godności; 
Ale obawy jednych, a nadzieje drugich okazały [to  widzę jasno, że w Tow arzystw ie naszem fja- 
się płonnemi, Towarzystwo nasze pomimo tych mięć pierw szego prezesa, Adama Potockiego, świ?( 
wielkich pogorzel nietylko nic nie uroniło z ftin-1 tej pamięci mojego ojca, tkwi głęboko w myśli i 
dnszu rezerwowego, ale powiększywszy go naw et sercu naszego Towarzystwa, 
o sumę 110.000 złr., jeszcze daje ubezpieczonym ) Wolałbym stauąćjprzed W ami Panowie, bogat- 
zwrot 17°/,,, co je s t niezbitym dowodem pomyślne-1 szy w w łasną zasługę, lecz jeśli łaska  i wola 
go nader stanu Tow arzystw a w dziale ogniowym. Panów, wybór przyjmuję dziękując Panom.
Stanu tego pomyślnego czynnikiem jes t w wyso Instytucya nasza przez cały czas swego istnie- 
kim stopniu przezorna kontrassekuracya, a  wyka- nia rozwijała się i rozw inęła się świetnie. Histo* 
zując pokrótce tejże zalety, zaznacza spraw ozdaw ca rya, sądząc kiedyś pracę naszego społeczeństwa 
p. Dembowski zasługę Z arządu , który trzeźw ą z ostatnich 25 lat, nie poskąpi uznania dla za 
przezornością sw ą pomyślny rozwój instytucyi wy- sług tej instytucyi. Myśl zdrowa, rzucona przed 
wołał i utrzymuje. [ wielu laty, przyjęła się i przyniosła dobre owoce)

Z kolei streszcza spraw ozdaw ca pokrótce ope-1 w ytworzyła tę instytucyę, opartą na wzajemności, 
racye działu gradowego, życiowego, oraz Towa- łączącą siły i ludzi całego kraju. Podstaw ą tej in- 
rzystw a W zajemnego kredytu, zaznaczając, że po stytucyi je s t zgoda, a na niej oparta, przyniosła 
szeregu klęsk  nadszedł wreszcie dla działu g ra -[o n a  krajow i rzetelne korzyści. Takiej instytucyi 
dowego rok dość pomyślny, bo i powiększono fun- służyć je s t też prawdziwym  zaszczytem, dopoma 
dusz rezerwowy i zmniejszono ciążący na tym gać do jej rozwoju je s t zasługą, a  przynieść 
dziale dług. I  dział życiowy rozw ija się pomyślnie, uszczerbek mimowolnie, choćby najm niejszy, by- 
aczkolwiek powoli, a również pomyślnym byl re- łoby grzechem ."
zultat operacyj Tow. W zaj. kredytu. Podawszy Żw racając się następnie do prezeza Starowiey-
następnie ogólne zestawienie cyfrowe dokonanych skiego, wynurza hr. Potocki imieniem ogólnego 
w ubiegłym roku operacyj, przedstaw ia sprawo- Zgrom adzenia żal z jego  ustąpienia, oraz uznanie 
zdawca obraz działania Rady Nadzorczej. Odbyła i wdzięczność za długoletnią, usilną i skuteczną 
ona dw a zwyczajne posiedzenia trw ające dni 10, pracę dla dobra Tow arzystw a. Zawezwaui przez 
a na nich powzięła 242 uchwały. Towarzystwom  hr. Potockiego, podnoszą się zgromadzeni z miejsc, 
zaliczkowym, spółkom rolniczym i towarzystwom | aby dać wyraz swego uznania i wdzięczności dla 
ochrony własności ziemskiej udzielono potyczek zasług ustępującego prezesa Starowieyskiego. 
48.746 złr. S tan tych pożyczek wynosił z końcem Nowo obrany prezes hr. Potocki obejmuje prze- 
r. 1886 złr. 276.124, a Rada Nadzorcza konsta- wodnictwo i udziela głosu p. B i e s i a d e c k i e m i i ,  
tuje z zadowoleniem, że w szystkie Tow arzystw a który naw iązując do ostatnich słów hr. Potockie- 
w ypełniają punktualnie swe zobowiązania. Na za- go, staw ia wniosek naglący, aby Rada Nadzorcza 
kupno sikaw ek udzielono dotąd wogóle pożyczek w uznaniu zasług ustępującego prezesa, temuż- 
18.375 złr., z tych 8473 w r. z., R ada Nadzorcza ofiarowała opróżnione miejsce w Radzie Nadzór- 
upowmżniła dyrekcyę do podwyższenia kwoty na czej i wybór p. Starow ieyskiego na członka Rady 
ten cel do 30.000 złr. Chcąc ułatwić i zorgani- Nadzorczej zebraniu obecnemu zaleciła, 
zować szybki i skuteczny ratunek na w ypadek Hr. P o t o c k i  zwraca uw agę wnioskodawcy, żc
pożaru uchwaliła Rada N adzorcza udzielać w cią- w myśl § 84 ustaw, wybór członka Rady Nadzór- 
gu lat trzech subweneye po 2000  złr. rocznie na czej zaliczać zapewne należy do przedmiotów’, 
cupno dobrych sikaw ek. Subwencyę 200 złr. otrzy- które miesiąc przed ogólnem Zgromadzeniem mii' 
m ają ziemianie, którzy się zobowiążą nabyć si- szą być publikowane, jak o  stojące na porządku 
cawkę przynajm niej za 360 złr. i takow ą na ra- dziennym. Nad wnioskiem samym, a raczej nad 
tunck do wsi sąsiednich posyłać. Oceniając nale- formalną stroną jego traktow ania, bo każdy z moW" 
życie praktyczną doniosłość działania skierowa- ców zaznaczył swe gorące uznanie dla zasług 
nego do zorganizow ania ratunku przy pożarze ustępującego prezesa — wszczyna się kró tka dys- 
podnosi spraw ozdaw ca z uznaniem odnośne za- kusya, w  której pp. hr. M ę c i ń s k i  i F.  J a k u -

I
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b o w s k i przeciw wnioskowi, a p. G n i e w o s z  za 
tym przemawiają. Prezes hr. P o t o c k i  oświadcza 
w imieniu p. Starowieyskiego, iż tenże bezpośre
dnio wyboru przyjąćby nie mógł, a wobec tego 
oświadczenia cofa p. Biesiadecki swój wniosek.

Następnie przedkłada p. Słonecki imieniem Dy
rekcyi sprawozdanie z czynności w 26 tym roku 
działu U b e z p i e c z e ń  od  o g n i a .  W roku tym 
wystawiono 205,722 ważnych polic, któremi ubez
pieczono wartość 386.458,047 złr. — Zaliczka ze
brana w 1856 r. wynosi 2,669.624 złr.; szkody 
i koszta likwidacyi wypłacone w tym roku uczy
niły 2,053.812 złr., a po opłaceniu wszystkich 
innych wydatków tego działu zostaje czysta po
zostałość 332,116 złr., z której 330,074 złr. sta
nowi 17°/o zwrot zaliczki dla członków, a 2041 
złr. przekazano do funduszu emerytalnego. Fundusz 
rezerwowy powiększono w tym roku o 114,102 
złr., wynosi on obecnie 1,954.928 złr. — Spra
wozdanie komisyi rachunkowej przedkłada p. Ko
mornicki, a stawione przez niego imieniem Rady 
Nadzorczej wnioski co do udzielenia Dyrekcyi 
absolutorium, oraz co do użycia przewyżki w do
chodach zostają uchwalone.

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w 23-cim 
roku istnienia d z i a ł u  g r a d o w e g o  przedkłada 
p. Słonecki. W r. 1886 wystawiono 5.535 polic, 
któremi ubezpieczono wartość 17,666.000 złr.; ze
brano zaliczek 345 179, wynagrodzenie za szkody 
i koszta likwidacyi uczyniło 220.385 złr., po strą
ceniu wszelkich wydatków tego działu wynosi 
czysta pozostałość za 1886 r. 44.041 złr. którą 
użyto na umniejszenie długu ciężącego na tym 
dziale. Dług ten wynosił 118.618 złr., a po strą
ceniu pozostałości roku zeszłego wynosi obecnie 
74.577 złr. Fundusz rezerwowy gradowy powię
kszono o 55.833 złr., wynosi on teraz 411.548 złr. 
Zgromadzenie ogólne uchwaliło na wniosek Rady 
Nadzorczej absolutoryum dla Dyrekcyi z czyn
ności w dziale gradowym.

W d z i a l e  ż y c i o w y m ,  którego sprawozdanie 
przedstawia zgromadzeniu p. dyrektor-referent Hen
ryk K i e s z k o w s k i ,  wynosi ogólna pozostałość 
65,678 zlr., z której otrzymują członkowie i»bez- 
pieczeni na kapitał pośmiertny, mający prawo do 
zwrotu, 1 5 ^ zwrotu od zaliczki, członkowie zaś u- 
bezpieczeni na dożycie 84> od zaliczki złożonej 
'r  r. 1882. Nadto uposażone zostaną fundusze re
zerwowe i dywidendowe kwotą 30,936 złr., a re
zerwa matematyczna dotowana jest kwotą 2,484,314 
złr. na pokrycie w latach przyszłych. — Członek 
Rady Nadzorczej prof. Dr S t r a s z e w s k i  przed
kłada sprawozdanie komisyi rachunkowej, oraz 
stawia wnioski co do udzielenia Dyrekcyi absolu
torium w dziale ubezpieczeń na życie i co do u- 
tycia przewyżki bilansem na r. 1886 wykazanej, 
które to wnioski Zgromadzenie bezzwłocznie u- 
uhwala.

W dziale T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  k r e 
d y t u ,  z którego czynności przedkłada sprawo 
zdanie p. Łępkowski, wynosi zysk 51,069 złr., co 
Umożliwia udzielenie członkom dywidendy w sto
sunku 6"’,,. — Kapitał w obrocie będący wynosił 
w r. 1886 złr. 2,974,660, a obrót kasowy złr. 
38, '48,838 złr. —  Członków liczyło Towarzystwo 
z końcem grudnia 1886 r. 1178, których udziały 
Wynoszą 716,135 złr. — Książeczek wkładkowych 
było 1211, a łączna suma wkładek czyni złr. 
1,783,535 złr. Z r. 1885 zostało weksli eskonto 
"anych za 2,690,531 złr., w r. 1886 eskontowano 
za 10,243,184 złr., spłacono 10,109,617 zlr.; przy
biło  przeto weksli za 133,566 złr., a stan tychże 
wynosił dnia 31 grudnia 1886 r. 2,824,097 zlr. — 
Fundusz rezerwowy łącznie z procentem naro
słym w r. 1886 wynosi 12,414 złr. — Imieniem 
komisyi rachunkowej składa sprawozdanie ze zło
żonych przez Dyrelicyę za rok 1886 rachunków 
Tow. wzaj. kredytu p. Kom rnicki, i stawia imie 
niem Rady Nadzorczej wnioski co do udzielenia 
Dyrekcyi absolutorium i rozdziału zysku w myśl 
§ 8go lit. b) c) f ) statutu. Zgromadzenie uchwala 
te wnioski bez dyskusyi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i gdy nikt 
Już głosu nie żądał, zamknął prezes hr. Potocki 
°gólne Zgromadzenie krótko przed godziną 2go 
Po południu.

C. k. avstryack c koleje państwoue.
Z powodu otwarcia linii kolejowej Stryj Mun- 

kacz zaprowadzoną zostaje z dniem 1 czerwca 
b. r. nowa taryfa osobowa między stacyami c. k. 
austr. kolei państwowych^ a stacyami węgierskiej 
kolei północno-wschodniej via Munkacz, a wzglę 
dnie via Ławoczne. Na podstawie tej taryfy za
prowadzone zostały dla pociągów, mających we
dług rozkładu jazdy na sezon letni b. r. bezpo 
średnie połączenia, także i bezpośrednie bilety ze 
stacyj: Lwowa, Stryja, Stanisławowa i Drohoby 
cza do S. A. Ujbely, Batyń i Munkacza, jakoteż 
i na odwrót.

Od Adininisłracyi „Czasu11.
Na koronę Matki Boskiej w Kałwaryi Zebrzy 

dowskiej złożyła F. K. 1 złr.
Na wyjątkową nędzę nadesłał X. B. W. z No 

wej Góry 10 złr.

Artyhnłjr w dziale „Wadezłatne11 nie pucho 
i z ą  od Hedakcyl.

N A D E S Ł A N E . (769)

Jako następstwa wiecznego cyrkulacyjnego o- 
brotu' natury słyszeć można na wiosnę częste 
skargi na bole głowy, ospałość członków, napływ 
krwi do głowy i piersi itp. Należy zażyć wszędzie 
słynnie znane pigułki szwajcarskie aptekarza R. 
Brandta, a powyższe objawy wkrótce zginą. Do 
nabycia pudełko po 70 ct. w aptekach, w Kra 
kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara.

N A D E S Ł A N E . (1198)

Celem natychmiastowego przyrządzenia rzeczy
wiście pożywnej i wzmacniającej polewki mięsnej, 
która przytem jest bardzo smaczną, należy wziąść 
dwie łyżeczki bulionu mięsnego Kemmericha do 
filiżanki gorącej wody. Kto raz tego spróbował, 
będzie się starał, ażeby w domu miał zawsze bu 
telkę bulionu mięsnego Kemmericha.

Do nabycia we wszystkich handlach kolonial
nych i łakoci. Należy żądać wyraźnie „bulionu 
mięsnego Kemmericha.1'

N A D E S Ł A N E .  (1294-1-3)

D o c e n t  D r  A . M a r s
ordynować będzie od dnia 15 czerwca b. r. 

w K r y n i c y .

N A D E S Ł A N E . (1192)

Znasz Pan dobry środek do barwienia włosów? 
To pytanie można często usłyszeć, lecz niestety 
rzadko otrzymuje się na to zadawalniająca odpo
wiedź. Chcąc przyjść w pomoc Szan. czytelnikom, 
próbowaliśmy sami cały szereg środków do bar 
wienia włosów lub poleciliśmy zbadać przez rze
czoznawców. Wszystkie te próby sprawiły nam 
przekonanie, że najlepszym wyrobem tego rodzaju 
jest Tanningene, fabrykowanym przez kilkakrotnie 
zlotemi i srebremi medalami odznaczoną firmę 
Antoni J. Czerny w Wiedniu I, Wallfischgasse 5. 
Przedewszystkiem żądamy od środka, barwiącego 
włosy: piękności, trwałości, prostego używania i 
nieszkodliwości, co wszystko połączone jest w wy
robie Czernego Taningene. W tym celu zwracam} 
uwagę na dotyczące ogłoszenie w dzisiejszym nu 
merze.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Warszawy:
U nas zgnębienie umysłów straszliwe. Ostatn 

ukaz jest początkiem przewrotu, którego skutków 
obliczyć nie podobna. Na Podlasie i w Lubelskie 
wyjechała właśnie komiśya celem przeprowadze
nia stanowczego regnlacyi ksiąg o w yznaniu  lu
dności unickiej. Do komisyi tej wzywani bywają 
proboszczowie katoliccy i prawosławni, zwołują całe 
gminy i parafie i oznaczają, kto katoliekijn, a kto 
prawosławnym. Gdy ktokolwiek w rodzinie by 1 
unitą — to wystarcza, aby wnuka lub prawnuka 
zapisać jako prawosławnego W całej tej części 
kraju duchowieństwo łacińskie pod najsurowszym 
nadzorem— proboszcze iuternowani w parafii, z któ
rej obrębu wyjechać nie mogą pod karą grzy
wien, choćby nagły wypadek tego koniecznie wy
magał.

Zasmuciła wszystkich w Warszawie choroba u 
myślowa, jakiej uległ p. Stanisław Kronenberg 
syn zasłużonego w kraju finansisty i naczelnik 
domu. P. Stanisław Kronenberg szedł torami ojca, 
a choć nie dorównał mu zdolnością, miał równie 
dobre chęci. W kolejach i zakładach Kronenberga 
20,(XX) rodzin znajduje utrzymanie. — W kraju 
w którym wszelka służba urzędowa dla Polaków 
jest niedostępną, prywatne przedsiębiorstwa tak 
potężnej firmy są wielkiem dobrodziejstwem. Za
rząd pi zedsiębiorstw i naczelnictwo domu ma przejść 
na p. Leopolda Kronenberga ożenionego z p. Reszke 
i zamieszkałego w Paryżu.

Piszą z Rzymu:
Zwołano tu wielkie zgromadzenie lóż masońskich, 

a na porządku dziennym postawiono pytanie: „czy

masonerya ma się sprzeciwiać ogólnemu ruchowi 
opinii we Włoszech za pojednaniem z Papieżem) 
w jaki sposób możnaby tej ugodzie stawić prze
szkodę?" Natomiast toskański przywódca stron
nictwa konserwatywno-liberalnego postanowił zor
ganizować sieć stowarzyszeń w celu przygotowania 
pojednania. Dep. Pazzari działa energicznie w oto
czeniu króla, w ministerstwie i w parlamencie za 
ugodą. Watykan zachowuje stanowisko wycze 
kujące.

jest uchwalony do końca b. r., więc niema po
trzeby prędszego zwołania sobrania.

K onstantynopol 28 maja. Urzędowy Ta- 
rik pisze: Turcya uznaje lojalne postępowanie 

j Anglii w sprawie egipskiej; podjęcie na nowo tra- 
dycyjnej polityki angielskiej względem Turcyi 
okaże się niewątpliwie wielce znaczącym i po
myślnym faktem na teraz i na przyszłość.

K o n s t a n t y n o p o l  28 maja. Na całej Kre
cie zaprowadzono faktyczny stan oblężenia.

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 28 maja. Wydane będą różne obo
strzenia dla teatrów. Burgtheater będzie może 
zamknięty, a grać będą w operze.

Itruksell.t 28 maja. Ruch belgijski wzrasta 
i przybiera znamiona polityczne. Cztery najwię
ksze fabryki żelaza strejkują. Niebawem będzie 
ogłoszony stan oblężenia.

Pary® 28 maja. Osoby, które ocalały podczas 
pożaru*. opowiadają, że trzecia część publiczności 
zginęła. Zpod gruzów wydobywają ciągle nowe 
zwłoki. Najwięcej było ofiar na trzeciej* i czwar
tej galeryi. Wskutek dymu, natłoku i ciemności 
nie mogli się nieszczęśliwi dostać do drzwi. Wiele 
wydobytych zwłok jest zupełnie potratowanych 
nogami, a oblicza zmarłych są przerażające. Ręce 
prawie wszystkich nieżywych są do góry wznie
sione. W bufecie znaleziono 27 nieżywych osób. 
I ompierzy cofają się zgrozą przejęci. Zegarki, 
znalezione przy zmarłych, wskazują godzinę 9 ta 
minuj 20. W policyi leżą masy bezkształtnych 
członków, sprawiające tak przykre wrażenie, iż 
agnoskujący urzędnicy mdleją. Wewnątrz teatru 
pozostało tylko kilka belek. Trzy dni potrzeba 
jeszcze do przeszukania gruzów. Brakuje 4 Angli
ków i 2 Niemców. Na parterze znaleziono 4 zwłoj 
ki w pozycyi siedzącej, a w loży jednę parę 
zwłok, trzymających się w objęciach. Przepisy 
prefekta nie były wykonane i żelaznej kortyny 
nie spuszczono.

W piwnicach znaleziono dwóch maszynistów 
obłąkanych. Wielu zwłokom brakuje głowy, a 
wiele spaliło się na popiół. Zebranie personalu 
teatralnego wykazało, że brakuje 18 osóbr nale
żących do teatru. Czterech rannych umarło.

Pary® 28 maja. Francya i Rosya porozumie
wają się względem zaprotestowania przeciw temu 
artykułowi konwencyi egipskiej, który po ewakua- 
cyi. a w razie rozruchów przyznaje tylko Anglii 
i Turcyi prawo interwencyi. Znaczy to bowiem 
tyle, co przywrócenie przy lada sposobności wy
łącznego panowania Angiii w Egipcie bez inge- 
reneyi Europy.

I . o n d y n  28 maja. T i m e s  zamieszcza z Kairu 
okrzyk zgrozy z powodu zawartej z Turcya kon
wencyi, której rezultat jest taki, że fanatycznym 
nieprzyjaciołom w Egipcie i w Sudanie pozosta
wia się trzy lata na przygotowanie ich planów, 
podczas gdy Anglia przez te trzy lata ma się 
wyzbywać po kolei wszelkich pozycyj i gwaran- 
cyj. Angielska kolonia w Egipcie jest oburzona i 
zrozpaczona i przepowiada, że kiedyś Anglia bę
dzie zmuszoną po ogromnych stratach i kosztach 
na nowo całą kampanię egipską podjąć, ale py
tanie tylko, czy Europa" na to pozwoli.

L o n d y n  28 maja. Limbin, ostatni z książąt 
krajowych A lanngpra, którzy prowadzili party
zantkę przeciw Anglii, poddał się. Wysłano do 
Birmy 2000 ochotników indyjskich, krajowców.

L o n d y n  28 maja. Korpus jenerała emira Sho- 
lam Haider Khana połączył się z rozbitym kor
pusem Sikander Khana; siły ich wynoszą razem 
cztery pułki piechoty, dwa pułki jazdy, 20 dział. 
Ghilzajowie obsadzili wzgórza Ataghar i zapewne 
przyszło już do nowej batalii.

Petersburg 28' maja. Pominięcie Moskwy 
w ostatniej podróży cara spowodowanem zostało 
stanowczem oświadczeniem cara, że nie podziela 
agitacyi panslawistów względem przeniesienia sto
icy do Moskwy, należy zatem wszelkiego nawet 

pozoru w tym kierunku unikać.
Z o f i a  28 maja. Nezavissima Bulgaria  wyka

zuje, że Journal, des Debate podaje codziennie 
fałsze o Bułgaryi, brane z organu rosyjskiego wy
chodzącego w Bukareszcie. Delegatami bułgarski
mi dla sprawy pożyczki od grupy banków, które 
reprezentuje wiedeński Liinderbank, są Stranski, 
Stoiłow i Grossew, przedsiębiorca budowy kolei 
Zaribrod-Vakarel. Są także oferty od banków an 
gielskich

maja. Zdaje się, ż.e rejeneya osta
tecznie zatrzyma następujący program : w tych 
dniach wybory municypalne; w lipcu wybory do 
sobrania, którego mandat się skończył; w paździer
niku zwołanie sobrania, jeżeli nota turecka nie 
spowoduje jakich kroków ze strony mocarstw, któ- 
reby mogły wpłynąć na ten ostatni punkt. Budżet

Telegramy biura koresp.

W 7i e d e n  28-go maja. (Z Izby deputowanych; 
z wczorajszego posiedzenia wieczornego). Scbone- 
rer i towarzysze proponują ustawę przeciw na
pływowi izraelitów do Austryi, na wzór ustawy* 
istniejącej w północnej Ameryce przeciw napły
wowi Chińczyków tamże. Wniosek ten nie zna 
lazł dostatecznego poparcia, gdyż tylko 19 posłów 
podniosło się na znak popierania takowego.

Ustawa o egzekucyi przeciw urzędnikom pry
watnym przyjętą została w trzeciem czytaniu.

Hladik składa sprawozdanie o ustawie w spra 
wie gwarancyj i inwestycyj węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej. Herbst ubolewa nad pośpiechem, 
z jakim odbywać się ma dyskuśya nad tym przed
łożeniem jedynie dlatego, że większość zyczy so
bie zamknięcia posiedzeń. Omawiając to przedło
żenie, powątpiewa mówca, aby się ziściły oczeki
wania,. pokładane w priorytetach, i gani zasadę 
robienia długów dlaiego, że pieniądz jest tani. 
Długi trzeba tylko wówczas robić, gdy to jest 
koniecznem. Mówca występuje także przeciw te
mu, że pożyczka w Austryi wolną j^st od stem
pla, podczas gdy w Węgrzech rzecz się ma prze
ciwnie. Mówca oświadcza, iż zgłosił się tylko 
dlatego do głosu, aby tak ważna ustawa nie zo
stała załatwioną bez żadnych uwag.

Minister skarbu zastrzega się stanowczo prze
ciw zarzutowi, iż rząd przyjął zasadę robienia 
długów, ponieważ pieniądz jest tani. Kiedy cho
dzi o pokrycie deficytu w wysokości 27 milionów 
złr., ma rząd obowiązek postarania się o fundu
sze, jeśli to się da tanio zrobić. Nikt się nie znaj
dzie, któryby chciał państwu darować 27 milionów 
zlr. (Oklaski).

Biliński broni komisyi przed zarzutem Herbsta, 
jakobv komiśya ta pomijała wnioski lewicy. Za
rzut H erbsta, jakoby sobie rząd otwierał ciągłe 
nowe źródła dochodu, nie jest właściwie zarzutem. 
Ryłoby to zarzutem , gdyby Herbst mógł powie
dzieć, że rząd stwarza ciągle nowe pozycye wy
datków. Mówca broni szczegółowo przedłożenia, 
które nie jest przecież stronniezem. (Oklaski).

Herbst, replikując oświadcza się ze stanowiska 
ekonomicznego przeciw wszelkim priorytetom.

Minister handlu powołuje się na konieczność 
i nagłość inwestycyj wspomnionej kolei i zaleca 
jak najusilniej przyjęcie tej ustawy (Oklaski).

Schwab krytykuje przedłożenie ze stanowiska 
finansowego, a zwłaszcza gani, że Austrya stosun
kowo większe niż Węgry przyjąć ma ciężary.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy przy
jęto ustawę w II giem i Ill-ciem czytaniu.

Schfinerer życzy sobie, aby na porządku dzien
nym jednego z pierwszych posiedzeń seśyi jesien
nej umieszczonym był jego wniosek o prasie.

Prezydent Smolka życzy posłom wesołych swtąi 
i wyraża nadzieję, że w jesieni wzmocnieni na 
sile posłowie zbiorą się znów razem.

U  i c d c i i  28 maja. Z Izby panów. Prezydent 
poświęca zmarłym członkom Izby Zyblikiewiczowi 
i hr. Goesowi gorące i zaszczytne wspomnienie.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czyta
niu będące na porządku dziennym projekta do 
ustaw.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się we wtorek.
VI l e r t e ń  28 maja. Tutejsza Rada miejska przy

jęła wniosek burmistrza w sprawie udzielenia 
wsparcia ofiarom pożaru opery komicznej w P a
ryżu i w sprawie polecenia sekcyi finansowej, aby 
wysokość tego wsparcia oznaczyła.

T e m e s i w a r  28 maja. Bega wzbiera. Mia
sto jest bardzo zagrożone.

I*p«»»®bupjSf 28 maja. Motłoch, liczący około 
200 osób, powybijał wczoraj w południe kamie
niami okna w mieszkaniu kupca Jellinka. Policya 
przywróciła porządek, a wojsko zostało skonsy- 
gnowane w koszarach.

Wieczór powtórzyło się zbiegowisko ludu przy 
ulicy Walio, ale straż bezpieczeństwa rozprószyła 
wkrótce tłumy. O godzinie 10 w nocy panował 
wszędzie pokój.

P a p y ®  28 maja. Rouvier przyjął misyę utwo
rzenia nowego gabinetu, zastrzegając sobie zupeł
ną swobodę działania. Skład nowego gabinetu bę
dzie prawdopodobnie następujący: Rouvier będzie 
prezydentem ministrów i ministrem skarbu, Flou-

rens ministrem spraw zagranicznych, Saussier mi
nistrem wojny, Fallióres ministrem spraw wewnę
trznych, Spuller ministrem sprawiedliwości, Etienne 
ministrem robót publicznych, Prevet ministrem rol
nictwa, Jaures ministrem marynarki, Kazimierz 
Perier ministrem oświecenia. Jako ministrowie han
dlu i poczt wejdą prawdopodobnie do nowego ga
binetu Peytral i Bizzarelli, w razie jeśli Lockroy 
i Granet nie “zechcą pozostać w nowym gabinecie.

Papy® 28 maja. Granet i Lockroy nie wstą
pią do nowego gabinetu, ponieważ nie chcą się 
rozdzielać z Boulangerem.

Papy® 28 maja. Voltaire zapewnia, że dzien
nik urzędowy ogłosi jutro skład gabinetu Rou- 
viera. Już 6 tek ministeryalnych jest obsadzonych. 
Radykalni i skrajna lewica odmawiają jednak 
współdziałania.

Podług Justice nie przyjął Saussier teki mini
stra wojny.

Republique przeczy pogłosce, jakoby Boulan- 
gerowi ofiarowano posadę ambasadora w Peters
burgu.

P a p y ®  27 maja (wieczór). Liczbę ofiar pożaru 
obliczają na 60 osób. Ciągle jednak jeszcze wy
grzebują nowe zwłoki, a w kilku miejscach gruzy 
nie są dostępne. Tutejsza rada miejska wyznaczy 
10,000 fr. na rzecz ofiar pożaru.

P a ry ® . 28 maja. Z pod gruzów teatru wydo
byto do północy 68 zwłok. Poszukują ciągle dal
szych zwłok. Zgłoszono nazwiska wiele osób za
ginionych. Liczba ofiar ma b jć  o wiele większa^ 
niż dotąd podawano

PaTy® 28 maja. Z pomiędzy 68 wydobytych 
z pod gruzów zwłok agnoskowano 44.

Rzym 28 maja. Osservatore pisze wobec uwag 
dzienników liberalnych, które przekręcają myśl 
ostatniej allokucyi Papieża, że allokucya ta, po
dobnie jak  i poprzednie, obejmuje restytueyę wszyst
kiego tego, co zostało zabrane Stolicy papieskiej, 
przywrócenie wszelkich naruszonych praw papie
skich i przywrócenie władzy świeckiej Papieża 
przedewszystkiem w Rzymie.

r# .o f ia  28 maja. Członkowie rejencyi powrócili 
tu wczoraj wieczór, przyjmowano ich uroczyście.

I ł e n y  28 maja. Deputowani chrześciańscy na 
Krecie rokują z rządem tureckim w sprawie za
warcia kompromisu.

Kursa. W i e d e ń  28 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8P35. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 75. — Renta 4°/» 
złota anstr. 112-40. — 5° „ Renta austr. papier, 
nieopodat. 97*— . — Akcye Banku Austr. Węg. 
834-— . — Akcye kredytowe 281-40 — Londyn 
127 05. — Napoleony 10 09—. — Dukaty 5’97. 
Marki 62 37 7„. — 5"/n Renta węg. papier. 87 85. 
4%  Renta węgUzłota 102-20.— Losy prem. węg. 
120-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50. 
4y„7„ Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96--*-. — 
6°/„ Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— .— 4 V2°/„ Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 229-75. — Akcve 
kolei Karola Ludwika 206 75. — Akcye kolei 
lwow8ko-czerniow. 223’—. — Akcye kolei połu
dniowej 74-75. — Ruble 114-25. — Srebro —. 

Usposobienie giełd): bez ruchu.
B e r l i n  28-go maja. — Banknoty austryackie 

160 30. —  Krótki Wiedeń 160 25. — Banknoty ros. 
183 10. — 5 Listy zast. Polskie — • —. — 4%  
Listy Likw. Polskie —*—. — Akcye kolei Karola 
Ludw'ika 82*5<J.— Akcye austr. kredytowe 402 oo.

O D P O W I E D Z I A L N Y  R E DA K T O R  I W YDAWCA 

A n to n i  h to b u k o trzk i .

Pociągi na Kolejach żelainyelt.
Odchodzą z K rakow a: 

d j Lwowa; osobowy pospiesz, mieszany 
Kraków odjazd 10 46 rano 9*26 wiecz. 10-57 wieczór 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11*35 raco 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6*12 rano — Lwów przyjazd 7 30 wiecz. 
n„ m- I Kraków odjazd 11*15 przed poł

1 Wieliczka przyjazd 11*69 przed poł.
Do Wiednia: osobowy 5*37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6*55 rano — os bowy 9*25 rano i 6*25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9*35 w nocy.

99*"  U w a £ a. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolri 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 mm- 
później od krakowskiego).

Z powodu Zielonych Św iątek następny 

num er Czasu wyjdzie we wtorek dnia 31 

b. m. wieczorem.

K urs  p ien iędzy  i p a p i e r ó w  pub l i cznych .
H r a k ń w  28 maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to Irankówka w a ż n a ...............................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny ob rączk ow y..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye iid em n iza cy jn e .....................
P/f/o galicyj. pożyczka k r a jo w a ...............................
t y  „ „ „ ..............................................
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

P t t y  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
t y  „ n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.

n n n » n » 41 let.
" D D D „ „

t y  l  1 1  Banku hipot. we Lwow. prem.
' ty d d n » . d v » niepr.
e ' t y  n * Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
t y  D D D D D D 36 let.
t y  D D D D D D 18 let.
1% „ dłużne „ „ " . - 20 let.
t y  d v V n włość, we Lwowie

t y  " zast. Tow. kred. ziem. Król. Poi. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 zlr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
d gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą~ ~ żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze

mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .  
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

płacą

16 75
! 29 50 

14 — 
9 -

żądają

17 75
31 25 
14 75 
9 50

114 —
62 20 

5 94 
10 05 
10 38 

1 45

115 —
62 75 

6 05 
10 14
10 47
1 55

■ W ie d e ń  27 maja.
Obligi długu państwa.

81 — 81 75 4 ‘/B ®/0 Renta p a p ie r o w a ..................... 81 20 81 40104 25 105 25 4 ‘/s% „ srebrna .......................... 82 45 82 65100 — 101 75 47 , „ złota . . . . . . . 112 40 112 6095 25 96 50 t y  „ papier, nieop...................... 96 95 97 1099 75 100 50 38A.7o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 1'8 - 128 75
4 7 , „ „ 1860 „ 500 złr. 136 — 136 40

93 — 94 — 47. „ „ I860 „ 100 „ 136 75 137 25
„ 1864 „ 100 „ 165 50 165 50
„ 1864 „ 50 „ 165 50 165 50

95 70 96 50 t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 151 50 152 -
95 25 96 25 P i t y  d d d (za Ostbahn) 115 — 116 -
92 25 
98 75

93 25 
99 50 Obligi indemnizacyjne.

101 — 101 75 C z e s k i e ...........................107# podat. 109 — _ _
102 — 102 75 Bukowińskie 104 25 105 —
99 70 100 65 Galicyjskie . . ’ 104 50 105 —
99 — 100 - Morawskie . . 107 25 _ _
98 50 99 50 Niższo-austryackie . . ” 109 — 110 —
98 50 99 50 Wyższo-austryackie . 105 — _ _

101 - 102 — Salzburskie . . . . ’. ” ” 105 20 _ —
48 50 51 — Styryjskie . . . . . ” ” 105 50 106 50
43 - 44 - Siedmiogrodzkie . . . 70̂ 104 50 105 -

Węgierskie . . . . n * 104 70 105 20
100 75 102 — Węgier, z klauz. 1867 . B n 104 50 105 -

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 103 - - 103 50

205 — 206 50 Boden-Credit austryackie . . 80 „ 241 50 242 50
222 — 223 50 Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 281 40 281 60
284 — 288 - „ Bank węgierski . . . 200 „ 284 50 285 50

Depo8it e n -B a n k .....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k ................................ 200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 1 4 0  r 
Wied. Bankverein . . . .  100 -

Akcye kolei.
Albrechta .....................
AlfÓld Fiume . . . .  
Donau-Dampf8ch.-Gesell 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

n - Lit. B.
R u d o l f a .....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbakn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost _ . .
„ Westb. . . .

200 złr. bez.% 
200 „ 5”/

525 złr. 5% 
1050 „ „

. 210

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

n
57.

Listy zastawne.
4°/0 Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 7 2% „ „ papier. . 50 lat
3* o Prem. Boden-Credit allg. . . . 
67o Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6“/0 Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
4 70 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
* Jo n d n D D
5 /, „ „ „ „ nowe 37 lat
47, D D D D nowe 41 lat
V ' t y  d d d " 52 lat
47 ,°/, Gal. Banku krajów. , 5 1 V, lat 
57. n „ Hipot. „ prem. . 
5“/, d d d r 40 lat 
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. ‘ Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
175 ___ 177 —

542 — 548 —

884 886 ___

206 50 206 75
150 50 151 —

90 25 90 75

.182 50 183
-

356 — 358 —

2533 2539
206 — 206 50
145 50 146 —

222 80 223 30
160 — 160 50
163 50 164 —

185 75 186 25
179 50 180 _

225 — 225 50
74 75 75 ___

251 — 252 —

169 — 169 50
165 25 165 75
165 40 165 90

126 127
100 80 101 20
101 — 101 50
99 — 100 _

100 50 101 50
99 — 99 25
95 50 96 —

101 — 101 25
101 — 101 25
92 50 93 50
99 — 99 75
96 — 97 —

102 — 102 50
99 40 99 75

100 — 1100 40
101 75. 102 75

5"/, Węg. Insty. Boden-Credit 
47, Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
57.

67n 
47. 
57, 

4 ‘A 7,

t y
ty

57.

4°/.

Albrechta . ^ . . . 300 złr. 
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

* Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 

Jarosław 300 „ 
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

„ nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . .  100 złr.

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/,
Staatseisenbąhn . . . 500 fr. 37,
Sfldbahn (Lombardy) . 500 fr. 37,

• „ zlot. 200 złr. 570
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 ,

,  II Em. . 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
,  ,  złotem . . 200 ,
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . ,  100 

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K r e d y to w e ...............................„ 1 0 0
C la r y ......................................... „ 42
3a/i„V„ Donau-Dampfsęh. . „ 105
In sb ru ku ...............................  „ 20
K eg lew ich a ...............................„ 107,
K rakow skie...............................„ 20

płacą
102 25 
1C 4 50

żądają
102 75 
105 —

100 25 100 75 
100 60 101 20
100 — ------
108 75 109 50
101 20 101 80
114 75 -------
101 25 101 75 
101 25, —
101 75 -------
82 — ; 82 50 
89 25 89 75 

106 70 107 30 
104 70105 -

124 75 
91 80, 
99 40 

198 — 
146 50
126 90 
102 75 
100 —

98 50
99 25;

127 — 
100 30 
100 25

92 -  
99 90 

198 75 
147 50 
127 30 
103 25 
100 50 
99 -  
99 75 

129 — 
100 70 
100 60

116 75 
127 75 
120 —

16 30 
7 70

.176 — ! 
45 50 

113 75 
20 — ! 
23 - !
17 —

117 25 
128 25 
120 40 

16 6< 
8 10 

176 50

114 25 
20 75 
25 
17 50

Ofner (miasta Budy) . . złr. 40
P a lf f y ..........................................  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

wegier. „ 5
Rudolfa .  ..................... ...... 10
Salma . . . . . . . . .  42
S a lzbu rsk ie............................... „ 20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 ■/,•/, Trvesteńskie . . . „ 105
4<7. „ . . . „ 50
W a ld s te in a .............................. . 21
Windischgiatza . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
20-frankówki . ................................
Imperyały ro sy jsk ie ..........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote ...........................
Marki niemieckie za 100 marek
Rubel papierowy za 100 rubli . .

płaeą_ żądają
49 25 
45 — 
14 70 
9 65 

19 — 
58 25 
24 — 
56 75 
30 50 

137 — 
69 — 
36 25 
44 25

48 25 
44 — 
14 40 
9 35 

18 — 
57 50 
23 — 
56 25 
30 —

68 —  

35 75 
43 75

5 97 
10 09
10 39 
12 67
11 41 
62 37

114 25

5 99 
10 10
10 41 
12 72
11 43 
62 42

114 50

Ł w ś w  26 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem .40/
*  '« D d  „ „ „
5*/, „ 37-letnie
4'/,% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5°/, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5*/o Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
4 ‘// /o  „ pożyczki krajowej . .

284 — 
100 70
95 50 

100 70
96 — 

100 —  

104 50
94 50

290 — 
101 70
96 50 

101 70
97 — 

101 —  

105 50
96 50

Warszawa 27 maja.
5% Listy zastawne I ser........................

« „ *i, y  - .....................
47, Listy likwidacyjne...........................
57, „ warszawskie I ser. . . .

• yj —  » „ „ . „ * * •
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
„ .  „ „ ' „ .  1866 r.

!rub.|kop.,rub. kop.

100 35 
93 50 

100 —  

98 50 
98 50



Nr. 5940.

E iflykt.
(1303-2-3)

N a  pokryc ie  tak  za leg ły ch  j a k  i b ie
żących  podatków , odbędz ie  się dn ia  13  
czerw ca 1 8 8 7  roku  w c. Tc. S ta ros tw ie  
w R o p c z y c a c h ,  za zgodą właściciela 
J u l i a n a  h r .  M ichałow skiego, pub liczna  
l icy tacy a  celem w ydzierżaw ienia  prawa 
p rop ii iacy i  w B ędziem yślu  i K lęcza 
n ach  , wraz z dw om a k a rczm am i,  z a 
jazd em , około 5 0  morgów g ru n tu ,  p a 
s tw isk iem  a 6 s z tu k  bydła  i poborem 
4  sagów drzew a opałowego.

Cenę wywoławczą s tanow i czynsz 
ro czn y  z góry  p ła tn y  w ogólnej kwo
cie 8 7 0  zlr.

Dzierżawę wypuszcza się na la t  t rz y  
t  j .  w K lęczanach  od Ig o  lipca b. r., 
w B ędziem yślu  od 2 0 g o  l ip ca  b. r. do 
końca  czerwca 1 8 9 0  r.

B liższe w arunki l ic y ta c y i  m ogą być 
p rze jrzane  w c. k. S ta ro s tw ie  w R o p 
czycach.

R opczyce , d n ia  2 2  m aja  1 8 8 7  r.
C. k. Starosta: Barański.

HOR Z  CS IS V® I V  C l Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
■ S r  V  n  C I  w  P o z n a n i a .

c. k. nadworny dostawca w W r o c i a u  i l l 9 w Rynku pod Nr. 32,
poleca z okazyi p rz y ja z d u  do G alicy i  JE G O  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  W Y S O K O Ś C I N A S T Ę P C Y  T R O N U

A R C Y K S IĘ C IA  R U D O L F A

1 (1249-4-4)

P R Z E Ś L I C Z N Y C H  N A J Ś W I E Ż S Z E J  mody m atcryj i m ode i parysk ich  
i l io n sk ic h  na  su k n ie  i o k ry c ia  w ie c z o r o w e ,  b a lo w e , w izy to w e  i sp a cero w e ,

jak o też  i n a j w y k w i n t n i e j s z e

DWORSKIE
Ze w zględu  n a  dok ładne  w ykonan ie  takow ych, u p ra sz a  się o j a k  N A JSPIE SZ N IE JSZ E  zam ów ien ia .  

N a m iarę  w y s ta rc z a  n ad es łan ie  s ta n ik a  oraz d łu g o śc i  spódnicy . P rób y  Odwrotnie op ła tllie .

Wapiennik miejski w Podgórzu
DO W YNAJĘCIA

od Igo lipca c a l e  p ie r w s z e  p ię tr o !
składające się z lOciu pokoi, 1 gloryety,
2 przedpokoi i 2 kuchni. Może być po
dzielone na dwa mieszkania. —  Róg ulicy 
Kolejowej i Kopernika L. 2 przy plantach.

(1271-3-5) 1

MMOLffllliT
W  sk u te k  s to su n k ó w  fam ili jnych  

j e s t  do sp rzed an ia  za cenę 1 7 .0 0 0  złr . 
zyskow ny f u l w ' a t ' k  w pyszne j oko 
l ic y ,  odległy  około 1 '/2 go d z in y  od 
kolei,  2 '/2 godz in  od K ra k o w a ,  o b sza 
ru  1 0 0  m orgów , z tego 7 0  m. ro ln e j  
z iem i i łąk ,  r e s z ta  p ię k n e g o  la su ,  z m ły 
nem, p ięknym  s ta w e m ,  k a rczm ą  fu n 
dus  in s t ru c tu s  i i n w e n ta r z e m " byd ła  
tudzież  z k u l tu r ą .  ( i 283-2-)l

A dres  F. W. po s te  r e s ta n te  Bochnia.  I Wiedeń

Ceny

postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej j a 
kości wapno, na  co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe 

pp. Budowniczych już posiadamy.
ZAMÓWIENIA przyjmuje Dyrekcya na  miejscu przy piecu, lub też kasa 
miejska w Podgórzu , oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami

ugody zawiera.

wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstaw ą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako  też z odstawą i na ładow aniem  do 

wagonu, loco stacya kolei „Podgórze-Płaszów “).
Za 100 kilog. w apna  skalistego g r u b e g o ........................centów 60

n v n » „ drobnego . . . .  „ 40
T> v n m i a ł u ...............................................  „ 25
n » n „ g a s z o n e g o ......................................  „ 45

Z e względu na  niskie ceny produktu, a wszczególe w a p n a  drobn ego  i m iału , 
który nadaje  się wyśmienicie do uprawy ro l i , — zwraca się uwagę pp.

Gospodarzy i Rolników.
Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta P od g ó rza ,  we wła
snym zakresie przez ustanow ioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą

się Dyrekcyę.
Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i m iar ręczy

DYREKCYA.
(990-12 50)

Forte jpian
Z powodu odjazdu jes t  nowy jeszcze ma 

ło ograny fortepian tanio do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 7, I. piętro, drzwi Nr. 7. (1291-3-3

T A J a E G  > R A L C Y
Dr.  E d w a r d a  L e v i n s t e i n a

Maison de sante
I C H d l K B K H G  — B K H Ł I W  W .  

prywatna leczn ica .
K ieru ący  l ik a rz :  J>r. J,»8tru\utz

1. Dla chorych z c ie lesneini lie rp ien iam i 
el k iro te ra p ia , m ęg enie.

2. D la i erw< wych z osobnym  oddziałem  
d a  ao .fin iczn y ch .

3. L U  um ysłow o chorych- (785 7 8) i

Krople św. Jakóba.

-  „Hotel Metropole*.
Ringstrasse, Franz Josefs-Qoai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e t .
^XL P° k?,' ' ,1alo»,Aw '? \  1 zł.r- w*wy ń  **inda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krajów 
Ufeże .C zas ) Wspaniałe podwórze oszklone. K ąpiele D unajow e i biuro teiegr. w hut< i u. Staoya 

tram w ajow a p rzed  nu triom , om nibus hote o -  y  n« dw orcach ko lejow y .h P rzy  dłuższym  Dobycie 
zniżone ceny. (784 32-92; L. SPEISER, d y rek to r

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ailepszy i na jp r k ty c z n e js z y  śr. dek  do U rbow ania  s w y th  włosów, w ynalazku 

A . n n c z i i N k i r s o  w W i e d n i u ,  K a rn tn m  r  88 Nr. 26.
E kstrak tem  ty m , k tó ;y  w yrab iany  ji s t z ziel »u> eh łupin  orzecha  w ło sk iego , ra j-  

ł . tw ie j i n a ip  wniej farbow ać m ożna siw e włosy, na k o lo ry : b l o n d ,  s z a t y n ,  b r u 
n a t n y  i c z a r n y  t nadając  wh g .m najdalej po 15 m inutach k .do r w łaściw y, l a a , że 
ko lor len  p rzy  m yciu n e  schodzi. Ze w szystk ich  znanyou f  rb  do włosów, e k s t r a k t  
o n e r h n w y ,  j i  k o  czj sto  roślinny ani zd owiu, atu włosom  ni. szkodliw y, bez p o ró w 
n a n a  1 pszy jutjt od wszt Iki b innych fa rb , cześri m etaliczne zaw ierających.

I flakon «kat rai tu  orzec ow ego po złr. L50 i z łr  3 —
sło ik  pom ady o tze c io w e j „ B 1-  i „ 2 ___

flakon ohj>-u < rzt chnw  go „ .  L — i y - _
S k łady  w K r a k o w i e  m ają: W .  F n o i  kupiec, K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i

ap tek arz , K a r o l  U u e n l n g  fryzyor T a d e u s z  W i s k i d a  fryzyer. ,685 12 20,

1 P T E M A
do s rr edania w m ia .teczk o  p  .wiat. wetn. Infor 
macyi u d z e la :  p. P i c h l e r  v i e  L w o w i e ,  
(uica G ró d e jk o -Jan o w sk a  Nr. 7. 149 3-3)

V I I E I X U A I I E
sk ładające  się z trzech  p o k o i , kuchni i cgrodn , 
je s t  do w ynajęcia każdego  czasu w H l a t y i n  
I - r o d i i i k u  W r. 8 7 .  W iadom ość na m iejscu. 

(1287-3 3)

Z powodu wyjazdu
są do sprzedania: meble, lustra, portiery, 
firanki, s tory, dyw any , szafy, naczynia 
kredensowe, naczynia kuchenne, oraz wiele 
rozmaitych rzeczy za ceny bardzo przystę
pne. Można widzieć codziennie od godziny 
11 ej do le j  w południe. (1302 2-3)

Ulica G o ł ę b i a  Nr. 5, I. piętro.

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

G A W Ę D Z I A R Z  P O Z N A Ń S K I .  Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z. przesyłką 77 ct.

G A W Ę D Y  S T A R E G O  L E Ś N I C Z E G O .  1 0 0 str. i 12 rycin, z p r z e s y łk ą  5 0 c.
Z I M O W E  W I E C Z O R Y  P R Z Y  K O M I N K U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.

I G A W Ę D Z I A R Z .  Zbiór gaw ęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 
dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.

Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatn.

W E S O Ł Y  C Z A R O D Z I E J .  Zbór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz
nych, fizycznych, i hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze
syłką 27 cent.

P R Z E M Ó W I E N I A  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemmenia godów weselnych, z uwzględ
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

S K A R R C Z Y K .  P O E Z Y I  P O L S K I E J ,  zawiera ący 68 większych i mniej, 
szych utwoiów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T A C H  P A T R O N O W  N A R O D U  P O L S K I E G O
 dla ładu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.
W  Za otr/ymauiem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą-

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIELOWY (W  GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ-

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, b rowinowe, i ighw iow e, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyc#,

i n h a l a t o r i u m .
Znakomita stacj a klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: D r .  KI.  D ę b l c h l  i D r .  Z. R l e g e r .

Składy wód i prze worów zdrojowych n pp. J  Wentzla  oraz J .  Goldwassera
w K r a k o w i e ,  N. T raum a  w T a r n o A r i e  i we wszystkich aptekach na nrowincyi- 

ProspekU i. t. d. rozsyła D y r d t r y a .  (1069 9-18)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie św ieże i pew ne, na  g ru i.ta  suche -ub n o  
k re  zupełn ie liche, na pastw iska w yborna rośl.oa 
raz zasiana trw a k ilk a  lat. — J e d e n  k o r z e c  
wraz z w orkiem  kosz tu je  4  z ł r . ,  p rzy  zaku- 
pnie naraz  I O  k o r t y ,  dodaje się korzec bez 
p łatn ie. — Zam ówię ia  uskutecznia J .  B a l s i e -  
w  ł e z ,  sk ład  n ań o n  w B o c h n i .  [399-29 30]

|Częściowo. F a b r y k a  b i e l i z n y  S. Salter c*?™0*0-
w  W i e d n i u ,  W i e d e ń ,  H a u p t s t r a s s e  M r. 3 0 .

I W łasny w \ró b  k  szul ko łn ierzyków  i u a ik ie tó w , tudzież  k raw atek  z krajow ych i zag ra  licznych 
m ateryj po nad. r  t«nich cenach f»br,czny< h. 6 ko łn ie rzy  poczw órn. piękn. 85 c t i 1 złr. 15 ct., 
6 pa r m ankietów  1 złr. 40 ct. i 2 złr., b i . ł  > k  szule po złr. L20, złr. 1 5  ), zlr. 2, z ir. 2 50 kolo- 
, we koszule po zł . 1-20 zlr. l ; 5 \ z ł r  .-75, złr. 2, złr. 2 '3 r, złr. 2 5 0 . K raw atk i letnie 6 szt.' 50 ct* 

I l szt. 10 c t P r m u  praw dziw ych k< lorow ych frai cuskich m a te rjj  n* koszu le  tudzn  ż mój illusfcro- 
w any cenuik  rozsyłam  na żądanie darm o i o jła tn io . (IC48-8-10)

S o M i t e t r n  leczy (i listownie)'
D r. R lo c li w W ie d n iu . P ra te rs tra sse  42 

h j- rT T ^ r r r - r - r r r - t - i— r~r—i— r~r~
,426-14 3 i j

Z nak ochronny

Celem zup łn , g  > i pew nego wyJe 
c z tn ia  w szelkich c e i p e ó  ż łądk* 
i nerwów naw et najup  rczyw  zy h 
szczególnie p rzew lek łego  n ieżytu  
ż łąd k a , o s ło n ien i. żo łądka  k  .ek, 
ku czrtw, r i siraw nosul uczuć i r - 0  
gi bicia serca, bó ów głow y i t. d 
Krople św. lakóba destj low ane we 
d ie  i rzep  su mnichów bosych greek, 
klasztoru Actra, z 22 najlep roślin 
leczniczych ze W sciodu, z k tórych 
aażda  po jedynczo  je s t, ze dz iś zaj

muj i , i rw sze m iejs e ja k o  lekarstw o, sp raw ia  ą 
w używ aniu pew ny skntek .

Do na y c ia  we fl .sz. , o I i po 2 m arki 
G łów ny sk ład  ma J I .  N e b u l a  w H a n o w e 

r z e ,  Scbillorstr., w K r a k o w i e  ap t. W R  dyk, 
E . S tockraar i P. Krokiew i z ;  w B r o d a c h  a p t’ 
L andesherg  i A  L t in e r ; w R z e s z o w i e  J  B. 
Z ach artk i; w B i e l s k u  a r t. p. koro ą. 2818-16-)

P ^ ~ ~ " K t o  s i ę  w a h a T "

jaki środek ma wybrać przeciwko swemn 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko
respondencyjną do księgarni nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych;1 W  pomionionej ksią
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
śwl adeot wa chorych.

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iz 
bardzo cząsto pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
w tedy można oczekiwać wyzdrowionia na
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją  przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych 

wydatków na przesyłkę.
A T A T A V A Y A T A V

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW.
J U L I U S Z  t  * 4  M 4 I  TI t  W t  r. k. konrest onow.

POCXs v - x x x m o o t - i r x x x n
k  S « l  ż o l i i d k o w a  g

& X  O f  V < X < f X X X
D ot chezbs m e rów nana w swym  sk u tk u  na 'ek sze  n z u izcz  n ie  szez g ó ln ie  ciężko s tra w 

nych p o tiaw  na t r a w i e n i a  i r i , a z r z e n i e  k r w i ,  p o ż y w i e n i e  i «  z m a r n i e n i e  c i a ł u .  
Prz z to  < z iała p zy v odziennie d w u k ro t eui i d łużej t r w a ią .. m nżyw.i in jako d y e te iy czn v  ś odek 
w wn I i naw et u p o rc .yw ych  ciem ien ia , h, iak  : o s ł a b i o n e  t r a w i e n i e ,  p a l e n i e  w  ż o ł ą d 
k u ,  n a g r o m n i l i e i i  i  -  w n ę t r z n o ś c i  b r z u s z n y c h ,  n i e c z y n n o ś c i  k i s z e k ,  o s ł a b i e n i e  
c z ł o n k ó w ,  c i e r p i e n i a  h e m o r o i d a l n e  w s / e l k i e g o  r o i l z a j a ,  z o ł z y ,  w o l e ,  b ł ę 
d n i c a ,  ż ó ł t a c z k a ,  p r z e w l e k ł e  w y r z u t y  s k ó r n e ,  p e r y o d y c z n y  b ó l  g ł o w y ,  r o 
b a k i  I k a m i e ń ,  z n f l e ą i n i e n i e ,  w  z a g n i e ż d ż o n y m  ą o ś ć c u  i g r u ź l i c y .  I V  l t - c z e -  
n i a c h  w o d a m i  m i n e r u l n e m i  oddaje  tak  pm ed  ja <  podczas używ ania tu d z u ż  jak o  następna 
ku acya  doskonałe  us ugi.

. Do nabycia u f  b r jk a n ta  i w łaściciela  a p ‘ehi w S to c k era u , tudzi ż we w szystk ich  znacz
m ejszyeh ap tek ach  A u stro  W ęgier, ( 'e m  p u d e łk a  7 i c t. W y sy łsa  za zaliczką najn ie j 2 p u d e le t

P rzy  kupnie teg o  p ep ,ra tu  uprasza się  ż^dać w yraźn ie  „ S c h a u m a n n s  M a g e n s a l z . -
o k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i c j i :  w K  B A  K O  W I E

R m i l  S t o c k r a a r  a p t. ,  A n t .  B y l s k i  a p t.,  W i k t o r  R e d y k  a p t. ,  E .  K r t t u t l e r  handel 
środków  ap teczn y ch ; w BRZEZAN ACH B ron D< mb ó ik i a p t. ;  w BUD ZA NOW IE D yonizy  Jasieó - 

“ P j;;,  w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki a p r .; w H U SIA T Y N IE  W. C zers ti a p t ; w JA R O  
oŁ A W IU  J  Rohm  a p t.;  w KOŁOMYI E d. S tenzi a p - . ; w K U TA C H  A lehs nder Zagajew ski ap t ; 
we LW O W IE  Z R ucker, J  Be ser, i P .  M k o las ,h  a p te k a rz e ; w PRZEM YŚLU J . M aszew ski apt.

A - M -ńk owsW a p t.;  w PRZEM YŚLA NACH Em  B ,ra n o * sk i  a p t.;  w PODWO 
LOCZYoKACH G ustaw  M orawetz k u p iec , S b a itte r  & C .m p.; w R ZESZO W IE Adai. K lin <wski 
ap U n v m ! B0KZnt; J  A leksiew icz a p t.;  w STA N  SŁA W O  W IE A. B ń l e  ape., Ja n  M icura  a p t ;

Leon G artn er w TARNOCOLU F  Jam rógiew icz  i Horm K ahane ap t ; w W IE  
L1CZOE B runo M ęży ń sk i a p t. ;  w ŻYW CU A f i \ d  B .um entńal i p t . ,  — ludzież  w e w szystk ich  
znaczniejszy, h ap tek ach  au stryacko-w ęg iersk ie j m onarchii. ( 67 l 3 3)

B e r n a r d  T l c l i o  w B e r n i e  moraw.,
K r a u ł m n r k t  N r .  18

_______________________ twe w łasnym  dom u) rozsy ła  za zaliczk ą:

na kom- 
złr 4  50

11000 resztek czesankowych 6 met. 4 cm. na 1000 resztek sukna berneńskiego 3 1/, 
kom p lu . ubran ie  męsa ie  do  p  anią złr. 3  —1 pl tn« u h r a n i  < m ess e . . . .

) dl. nńłwpłnianenn bdtTmirti 1f O rtm o-iAr, łr aviiiLa

(104-21-y

10 m. półwełnianego kaszmiru, ICO cm . szem k., sztuka płótna domowego
we w s .e la ich  ao lo ra ch , n a  kom ple tną  sii-| */., 29*/, wied. ło i..................................złr. 4.-50 I

Y g 1?,-.  zł r . 4  50 t „ „ . . . .  . złr. 5 5 0 1
|I0  m. indyjskiej Fole, półwe.-m an., podw ójnej sztuka rumburskiego oxfordu, 29*/, wied. ł o k ,

szerok., na K om p le tn ą  s knię . złr. 5 — | najleps y  g a i u i o k .............................z łr  4  50
DO metrów bronzowej materyi , uoTkonalT^", sztuka szyfonu bardzo  d o b re g )  g a tu n k u , 3<>

g a tunku , 60 ctm  szeiokośw .llroiner
Elmerhausen  & Co.

w  W I E D I I F ,
LichU nau rgasse 1,

S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo poprawny (628-12-30)

w o j s k o w y  b i c y k l ,
w szędzie ło żysko  k u lis te , niklow any, g u sto 
wny, trw ały . C ena 135 złr., tak że  na sp ła ty . 

Ilustr. katalog darmo. Opis użycia 20 c.

Cena złr. 3'80
w e liń sk ic h  ło ‘,ci kom pl. . • . ztr. 5*30 j
najl ps ego gą unku  . . . .  zl r  6 ’50 ]

sztuka weby King, 30 w ie ień s»K h  lo k  , kom pl 
złr. 2-80, */,, leps .. j  ou p»ótnv . . . .  złr. 5’80 |
złr. 4  501 najlep  z rg o ga  u n k , »/ ,  . . z łr 6 50 |

110 metrów Dreidraht,
bardzo trwałego . 
n»ilep -zego gatupkn__________

11° m materyi na suknią lub szlafrokT bOYm.'gYrnitur'liutowy, 2 k a p y n a  ł ,zka i nas ry c ia  | 
^zerokości najświeższe desenie . złr. 2 50. na s ół z fr e u d z l.m i............................ złr. 3 50 |

* ełnianego rypsu we wsz Ik. kolorach garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżka i"naar\7ie  
6Q_ctm szerok , na sukn'ę . . . zlr. 3-80, na stó ł z freadzlami . . . .  złr. 4  50

w a ł, 
złr. 3-50

Papier k l o s u t o w y  1 5  c .

11 § e h o t t w l e n e r  H a p l e t f a b r l k .
W ien, V II ., Koiserstrasse 76.

ITS| i l l5 7  33-1

a  tónnrn fofort re i*
f  _ btirotrn I Sfrlaiigeti

( (iiifait unfrre
y w  J  ■  m T rciUirn (jeiratsror- 

W  WlSflf (Srrfonb biS- 
cntl)!porto lOStr.^ur 

Domnt frti. ('irnrral:'!liił,'iflrr, 'Brrlin 
S\V. S I . (flrofete 3nftitution btr SBBelt!)

CiI.M
eoCDCi

O M P T - U f i T  A  e  i
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  na ce l a  
dom ow e i p u b liczn e , do  g o sp o d a rs tw a , 

budowl i  i p rz tm y s łu .

n n j n a w a r y r l i  p o p r a w n y c h  
k o n s t r a k c y j .

Wagi d z iesię tn e , setne i pom osto
we z przeb iegającem i ciężarkam i,
d ew niane i ż i l  .zns, n a c e le h a n d lW edle sposobu Bower- 

”  CiO U  • B arff pa ten t, sposobu 
inoksydo  wania,

inoksydowane pompy
sę ochronjone p rzed  rd z ? . ____ _____ ___  __

t|darmKoa u ! £ t , . i e . W .  GARVENS, Wien, I. Wallfischgasse 14. d m m ^ o p L e  j
|. Do n a b y c i. we w szysik ich  znacznych han lach machin, tow arów  żel .znych itd ., han H»ch 
I tech n iczn jch  i wodociągow y, h, p rzedsiębiorstw ach studź en i t .  p. Należy żądać w yraźni ■ Gar- 

|  vensa inoksydowanyoh pomp, wzgl. Garvensa w>g. ‘ (944-8-12

iu<bu fabryczne gospodarcze i inne 
prz, m js ł.  W ig i o io b jw o . w sgi do 
uży tku  dom ow ego, w sgi n* bydło
(Towarzystwo komandytowe 

dla wyrobu pomp i machin.

Pl a s t e r  R o t h s c h i l d a l
na gościec, re n m a y zm  i gośćce w t nabrz oie 
i ia w sz.-lkicg i rodzaju . 1 zwój z opisem | 
użycia 70 c m t.  Zam ówić m ożna w aptec. 
w W i e d u i u ,  t . ,  W o l l z e i l e  pod Nr. 13 

(892-9 10)

Ostrzeżenie przeciw  podrabiaczom .

P astilles de

PORĘCZONA, SMACZNA 
I Ceylon p. riowa zlr. 6 5 0 1k a w a  p,,n̂ “ ; ss

Java . . . .  „ 5  6 0 | 
za 4 3/4 bilo netto opłatnie Dieocl .  (cło 25 c. 
za l/a Kilo) za zaliczką. (824 10 10

Robt. Kapp-herr  w Hamburgu.

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Maryocelskie
Krople żołądkowe.

Arodek znakom icie dzia łający  na w szelk iego

M ark a ochronna, aj

rodzaju choroby żołądka.
równany p r z y ____
lt Błabońci żołądka, cu-

Niezrównany przy brakn 
ipetytu, słabości żołądka, cu- 
ihnącym odtłuchu, wzdęciach -1—̂ — v„..vvuu, w ri'iyi i no tj ,

kw aśnych odb ijan iach , k o l
kach , k a ta rach  żołądkowych 
'•(ragach, tw orzeniu  się pla- 
ku m oczowego i kam ykach  
'■ pęcherzu, przy zbvteczndj 

produkcyi flegm y, żółtaczce, 
obm ierzłości i w om itach, przy 
pochodzących z żołądka bo- 
ach głowy, kurczach  lub 

/.at w ardzeninch, przeciążeniu 
n łądka potraw am i i napo

jami. przy robakach , c ie r
pieniach śledziony, w ątroby

...............  ■■ i hem orojdach. Cena łlako-
uiau w raz z przepisem  86 centów an str . Główny 

sk ład  u ap te k a rza
K a r o l a  R r a d y

*  Krom erjriu (K rem sier) na Morawie w A ostrjl.
Do nabycia  w w szystk ich  ap tekach .

O s t r z e ż e n i e !  P row dziw e k rop le  żołądkowe 
m aryocelsk ie  byw ają  częstokro tn ie  fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
kropli pow inna k ażd a  b u te lk a  obw iniętą być 
w opakow anie czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem  ochronnym  a  przy każdćj 
bu telce  znajdow ać się pow inien p rzep is  oży
w ania k rop li, z w zm ianką, . i e  drukow any Jes t 
w d rukarn i H. (łuska w Krop-leryżu (K rem sier.)

Owoc p rzeciyszozający , orzeźw iający
P H Z  G  W

ZATWARDZENIU
i s łabośc iom  k tó re  m u to w a rzy sz ą  ja k o  t o : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B ra ko w i A P E T Y T U , 
DOI.EGi I W O ŚC IO M  ŻO ŁĄ D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ardzo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw iera  
w  sobie żadnej cząstk i d rażn iące j, — b ierze  sie  
nie zm ien ia jąc  w  niczem  an i p rz y w y k n ieó  an i 
za tru d n ień  codziennych.

rv iexbędny  i n ic a rk o d liw y  n aw et kobińtom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i sta rco m . 
Spzedaje się  we w szy stk ich  sk ła d ac h  m ate ry a łó w  

a p te cz L jc h  i w  a p tek ach .

coo03

P aris, E. Grillon, 27, rue Ram buteau.

(1270-42 )

■ —      .  .  . _ .

| ? ei®# * WBł,ny owczej podw ójnej a zero  [resztka chodnika, 1 0 - 1 2  m etr. bardzo  tiw ał
kości, n a  kom plotn ą  suknię  . . złr. 8 '50 | w spaniałe  desen ie  ' “

P r d h b  i fl łso a n n lL I  J a a n a n (591-13 20;

Trenczyn-Cieplice
w Gó n y rh  W ęgrzech. '/, g o d z in y  od s ta c j i  
kolejow ej T epla-T renczyn-C ieplice  odległe. 
Cieplico siartzau-t od  28 — 32* R . , bardzo 
sku teczne w cierpieniach reumaty
cznych oraz gośćcow ych, kile, ne- 
wrulgiach itp  Bard/,o w j g i d i i e  u rz ą 
dzony »ak ad  L ży  w rozkosznej dolin ie 
m łych K arpat P o b i t  tam że j i s t  bardzo 
przyjem ny i tan i R o z p o u ę c ie  po ry  Ig o  
m aja. Z K rakow a pi zez Boguuiin, Ży inę, 
l e p i ę  trw a ja z d a  9 godzin . Na w iększych 
stacyach k o le (owyeh bili ty  lam  i uapow rót 
ze znizką ceuy « » ■ /,%  — Podręczn ik  
in form acyjny  Dra Filipkiewicza  dostać 
m ożna we w szystk ich  księgarn iach .— Illu- 
s trow ane p rogram y rozsy ła  darm o k siążę 
cy  zarząd  kąpielow y. (959 7 12)

C z e r n e g o  „ T A I  H M C ł B U f
. bez p rzym ieszk i ołowiu, je s t  najlepszym  poręczonym  nieszkodliw ym

środkiem barwiącym włosy
In a  s iw e , b iiłe , ru d e  i brzydkie w łosy (na głow ie i b rodzia  tudzież  b rw iach), k tó re  ty lk o  po 
Ijednorazow em  używ aniu d o sta ją  p ięk n ą  św iecącą, brunatnę lub czarną barwę na tu ra loą , niescho- 
I dzącą  ani p rzez  m ycie m ydłem , ani w kąp ie li parow ej. — Cena 2 z łr  50  ctl

C Z E R N E G O  O R I E N T A L N E

*  r ó ż  (Orientalische Rosenmilcb)
nadaje  tak  d e lik a tn ą  lśniąco b iałą

. m ł o d o c i a n a  ś w i e ż ą  c e r e ,
I ja k i  żaden  inny śro d ek  osiągnąć n ie m oże, doskonałe  na plamy w ą t ro n isn e  n leni nrvszeze. 

s t łu c z e n ia ,  brzydką cze rw oność  tw a rzy ,  o p a len ie  od s ło ń c a ,  w szelkie kw itn ienie i ń ieczv sto śc i 
c e ry ; usuw a w szelką żó łtą  lub b ru n a tn ą  p łeć i nadaje  się  zarów no dobrze  na w szystk ie  części 

c iała (bezw zględnie m eszkooliw e) I z łr .  — IM,dło balsam inowe do tego  3 0  ct
% 11(0111 J .  C z e r n y  w W ied n iu ,  I .W a l l f i s c h g a s s e  5 (b lisko  c k nadw  opery)
Skład w Krakowie ma W. Redyk
w Czerń łowcach c. k. a p tek a  A lth a ; w Brodach M sksym  R eder a ^ ^ w ™ » ^ a w l e *  K’lemeo'
ty n a  P o h l, sk ład  p achn ideł, O beiring  Nr. 8 ;  w Ołom«ńc„ D r C S c L tle M ^ n i ld k o b  inTek* 

| i  w w ielu innych znanych ap tekach  i sk ładach  pachnideł. ' t te ra  s p a d k o b .a p te  ^
W  T y lk o  prawdziwe, je ż e li ma napis Anton A. Czernv 

O bszerne prospekts w szelkich  moich szczeg ó ln o io i posyłam  na żadanie  d a r m o i  opłatnie.
—  UPrit8za 81? o *®chowanie tego ogłoszenia, gdyż  rzad k o  się ukazuje, mm

SŁYNNE MUSZTARDY
Louit Freres & Co. w Bordeaux.__

M usztarda T iv o li
w • ,wy bt;rrla w sm ak u , nadzw yczaj tan ia ! (1*35-5 6)
1 1 ii szk 'an . s ło ik ac h , tudzież  w kam ionkach i beczkach.

H u s z t a r d a  P i a p l i a n e
Do nabycia w e w szystk ich  znanych handlach korzennych  i łakoci.



CZAS z N iedzieli 29 Maja 1887.

Dr. Jan R osner
b. asystent kliniki położu. ginek 

w K raków, e, (1146 3-8) 
ordynuje we F r a n c c i i s b a d d e  

( G o l d e n e r  S t e r u ) .

non
murowany szynkowny, w którym  może sie po
mieścić sklep i szynk razem , o 3 stancyach d u 
żych i piwnicy sklepionej, mam z wolnej reki 
do sprzedania lub wydzierżawienia zaraz w Kol- 
buszowy w rynku, w najlepszem miejscu położony. 
Cena sprzedaży niżej 3000 zir. “ (1282 3-3)

S t a n i s ł a w  H e c  w H o l  b a s z o  w y .

Ceny zniżone.

w wielkim wy. orze, po c eu aeh  od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy po^zsjwgzy — poleca (,899 15-20)

p a r o w a  f a b r y k a  p a r k i e t ó w  
Braci W czclak  *e Lwowie.

Illustr*cye wraz z cennik em na żądanie prztsyłaroy.

Ś W IE Ż Ą  W O D Ę

M C z i g ; i e l k a “ |
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil 
niejszych w Europie szczaw słono - alkali 
cznycb jod zavs ierają yc b, roi s., ła główny 
skład wywozowy p. firmą A l o j z y  jłln -  
s z y o s k l  w G r y b o w i e .  (1075-9-12)

Koniak
z fabryki koniaku hr. Keglevicha. 

Paczkę pocztową z 3 o r y g i n a l n y m i  | 
butelkami, każda po 7/io btra,

najlepszego koniaku
rozsyła się za złr. 4\50 opłatnie do każdej 
stacyi pocztowej. Zamówienia przyjmuje] 
firma K o t l i  L i p o t ' s c l i e  Wein-Export- 
geschaft w H  e r s c l i e t z  w Węgrzech.

Wszelkie wina czerwone najlepszego ga
tunku 20 zir. za hektolitr bez beczki na 
miejscu w Werschetz. Baryłka na próbę [ 
5 kilo za 2 zir. z baryłką opłatnie do ka
żdej stacyi pocztowej. (1280-3-3)

B O U R G E A U D  DostawcakSzpitalfparyżkich 2 0 ,  ULICA RAMBDTEAU, 2 0 ,  PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich, rozpuszczalnych w pudelkach po 40 Kapsułek dużych i po 80Kapsułek małych. 

R e c e p t a  ZDri L X E G -E O IS , Szpitala du Midi w Paryżu,

ZP 7 Y Q T P  I I fflD  A l\A/Y Pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U L  I O I L u  l \U l  A 111 I paryżkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie

! ESSENCYI SANTALOWEJ czystej pod zaręczeniem. Kapsułki
niękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
lawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów

e c z e n ie  SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, e t c .
I DQ 111 | f | . y £ ino Y D F f l 7 n T n \ A / C  Jedyu? wypróbowane przez użycie
I I O U  LIVI i  Tran | \ n  L U ł U  I UYYtL w szpitalach paryżkich wydały nad- 
podziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych

IN f i  I R f l l l R P F  A l i i i  Z .^ *n*nł> Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
l l l U  U .  D U U n u L A U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

Krakowie w aptekach: Wiszniewskiego,Trauczyńskiego,Redyka i Siedlecki

30coCO

I  W SZYSTKIE 1

w o d y !!
MINERALNE

krajowe i z graniczne, I lJ lj-  
Ś w IeŹ S Z fgT O  czerpania—  
n a d c h o d z ą  to tydzi ń do

g ł ó w n e g o  s k ł a t t u

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, R yn< k gl. L. 5.

_   (1129-5)
SB^F“ Z am ów ien ia  z prowineyi 
uskutecznia się natychmiast.

  O u l r i e n a  a le  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m !  'W Q
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(b i lm sk ie  cuk ierk i  n a  n i e s t r a w n o ś ć ) .

W yborny środ-k w p a l e n i u  ż o ł ą t k a ,  n i e ż y t a c h  ż u ł ą i l k a .  n l e r e -  
g - u l a r n e m  t r a w i e n i u  wogóle. (8)2 4 <>,

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h ,  
w aptekach  i sk ła d a ch  tow arów  ap tekarsk ich .

Pyrekcya zdrojon a w Bilinie (Czechy).

Cena  
z a  wielką butelkę  

oryginalną  
Złr. 1 .2 5  kr.

Tomeranzeri są napoje  smaczne i s t r a w n e  w  n a j w y ż s z y m
S t o p n i u ,  nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców.
Można je  nabyć we w s z y s t k ic h  l e p s z y c h  sk le p a c h  k -rz en n y c h .

Am sterdam er Liqueur Fdbri i  - C om m andit-fiesel I schsft iii Modlina k \  f i e u .

o

B u d o w a  k o l e i .  | |  Wasserheilanstalt Salzburg-Parsch
p  Budowa podwójn -go toru Chyiów-Zagórz pod 

<>emyślem w Galicyi pierwszej węgiersko-gali- 
y jtk i.j kolei została niedawno rozpoczętą, P’zy 
em mają b jć  wykonane znaczniejszt roboty 

-euine, skaliste i n urarskie. Zdolni r o t u  t n i c y  
i ł a m a c z e  k a m i e n i ,  m u r a r z e

k a m i e n i a r z e  znajdą tomże przez dłuższy 
Hs natychmiast zajęciu (1179-3-3

I E l c k l r i s c h e  u .  D i i i t c i i r e n ,  U l a s s u g e ,  O e i t ł ’« c h c
I ,  L i l i l c ł t i i i l g . S C U r .  5 W P ro sp ek te  gratis vom arztliohen Leittr

l ) r .  B r c y c r . ' V I  tioss 8 )

Jpbrif pobbcgnif zarobek!
i ł r .  100 do z łr  300  miesięoznie może u 
&as k a ż ly  zybk ć prz z sprzedaż prawnie 
dozwolonyoh losów na częciow ą spłatę, 
łatwo, bez kapitału i ryzyka.

§ m r  (  ferty przyjmuje Hauptstadti-  
•cho Wec hselstuben - Gesellschzft  Adler  
41 Co., Budapest. (1182 3 6)

K P B  A W DZI WE
pig u łk i  m o r iso n a
P a  A rth a n d  M oulin.
 ̂a j  lepsze ze środków  czyszczą-. 

Uch i przeczyszcza jących  krew we 
r*zelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
l/rzu tach skórnych i zepsuciu  
„ krwi.

II^kład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou- 
t ^ t e k a r z a ,  30, ulica Louis le G rand,— w KRA- 

w aPte^ a°h rp . Trauczyńskiego, Wisz- 
wskiego i Siedleckiego. 839 70

Impotencyę,
u i t a b l e n l r  m ę s k i e ,

j Szelkie następstwa grzechów młodocianych 
^.Powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu- 
^ h i pamięci, pnedrażnienie. rozstroje ner- 
bc *’ zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy- 
ą®z°ne będą według świetnie uznanej meto 
J  bez następstw  i przerwania w zawodzie 
ynntow nie i najszybciej, rówaież o ie c z e n ie  
N?JWkl m o czo w ej, świeżo powstałe i zasta- 
w “e i bez bolu i bez w strzykiw ania, takie  
^ e l k i e  o h o ro b y  k o b ie c e , ja k :  białe upła 

niepłodność i wszelkie choroby macioy 
L^oież ściśle wedle naukowej metody wszel- 
j®. Wyrzuty sk ó r n e , k iłę  i w rzod y bez kra- 

lub pieczenia w słynuie znanym od lat 
wielu zakładzie

Hart manna
®e |«listy wedle dyplomu z r. 1870 członka 

to w' edeÓ8kiego lekarsk. wydziału
Wiedniu, I., Lobkowiłzplatz Nr. I.

* “*stwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
l? u jć  odbyte z najlepszym B kutkiem  tak- 

a lekarstwa przesyła się dy
gnie . Honoraryum m ierne. (1056-155)

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  ## ru n a

proszek peruwiański
p , (wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

l  *>®r " ’J'i , , ' sKI jes t jed y n ie  i w y łą czn ie  na to odpowiedni,
1 rf  każdemu o s ła b ie n ie  cz? * o l rod n y ch  i p łc io w y c h  i tym 

t P w r  ^ ż o z y z n y  o s ła b ie n ie  m ęzk ie  (Im p o ten cy y ), a u
. . . , TiBtr^ln Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym

we wszystkich zboczemaoh ustroju nerwowego, w o s ła b ie n ia c h  spowodowanych wskutek 
■ traty so k o w  I k rw i, a szczególniej w o s ła b ie n ia c h  m szk leh  wskutek wvnzdait «a 
chf^-nh ^ °h ' " 0CnyCh P®!^®c YJJJak ó jedynych sk a tk o w  o s ła b ie n ia ) ;  również w ?w szystkich 

norwowye,l Jak :, ' 9łabl«nl» 5  Utracie siły ciała, bolach w krzyżach,
n n r U  * osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże-
mu rąk i nóg, medokrewności ltd. o a oq

Ż ad en  śr o d e k  znany w m ed ycyn ie  n ie  w y le c z ą  tak  D ównfś I Y tineinl* w nnw vł 
« y c h  c h o ro b a ch , jak  D r /  w r u n . p ro sz ek  p e r / w i . ń s k i n l ? „ f i d . ! w o * r ? o i « o P̂

Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr . 8 0  c e n t

niowcach J  0 ^ 1i ! ^ “ ^ O W ,eo ^ ZymUje-ł T '  a p t  we Lwowie'h. Kucker, w Czer-
b n r w  Baden n r t ° W ^ ^ GłÓWny ^  dyPlom' ap ttkarz  P°d W eil-

•  =  SpzacAsn in  ,,S in e t” S a iłu n ą !  -----
•  — &VVL Scłu»t» pAz (SiśłiotYieA. ■------
•  S a o iłn a t s Zhiłotnałionafe ćłfum czisłtsc/le <&t*vus.

|  Perlen des Humors
j  det. deułscłian, fian zcsiscA en , encfdscAen u. iłafi*
J  c n is c f ic n  &a yttliłeK tlw i, in  oler in c i fs p  z a  cA a 1
J  a ii* -mefi v devin 200 % ti ł u n j e n  ete. <ft*avn\ntlk. l
J  m a t m anaitxeh  16 (yvott-S'olio. '
J Siei* ind. ^uiend uŵ  : jyto °̂ ahv & , fiat&jafiziy K l̂ <

J  i&Cl/c?l=(SłllSgrCłAa : Sî -peî eiwe* Ĵo'pier- mit efĉ CUltcz <

• $ammc{=3J!appc p̂o °jahv 12 f{ , €lnavtal % ff (
•  Redaction und Administration: Wieri, G ise lastrasse  4 .  !
•  B e s t e l l u n p e n  d u r ch  a l l e  P o s t a m t e r .
* S O «  C t f C t t N M t ó H M H a t ł t M  > • • • • •  » •  > • • •

l V l e l k l  M 3  l » ó r  n o w o ś r i
[w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinatach na suknie, okrycia

i płaszczyki damskie;
\oraz gotowe zar/iitlii horoiikotiT, dolmany, |ila«zczyki 
Iod kurzu i  deszczu, paletocik i, żakiety i staniki Jersey,

t t r z y m a ł  i p o le c a

M agazyn  konfekcyj  i t o w a ró w  b ła w a tnych  (1080 6 17)
jJ. Sobolewskiego w Krakowie.

Próbki na żądanie opłatnie. UBF* Ceny umiarkowane,

Pierw sza mleczarnia
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 

uznana i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego,
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w  ce!n częściowej sprzedaży po cenach na- 
stęgującyL-h: 1 tr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mlćka niezbieranego 7 ct., litr mlćka 
zbieranego 4 ct., litr mló'?a kwaśnego kłó

cę nego dla chorych 8 ct.
Dla domów pryw atnych ogłasza się abonament, 

o którego bliższych warunkach udziela wiadomo
ści h a n d e l  p .  X . O ń r e c k i e g o  w  R y n k a  
g ł ó w n y m  w  K r a k o w i e .  (1162 72 )

Zgłoszenia n a s t i łą  dostawę nabiału d a zakła
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre
suje się wprost do Zarządu' dóbr Grodkowice.

Szparagi

Z powodu odwiedzin naszej 
dostoj. pary arcyksiąźęcej
polecam PRZEŹROCZA POPIERSIA N A JJA Ś PAŃSTWA 
lub D JSTOJN. PARY ARCYKSIĄŹĘCEJ 50 ctm. wysok.,
40 ctm szerok. CeDa za parę 80 cnt., wspaniale drukiem 
olejnym wykonane 70 ctm. wysokości, 43 ctm. szerokości, p a .a 
3 złr. PRZEŹROCZA MONOGRAMY im ion, napisów i herbów 
krajowych 45 ctm. wysokości, 60 ctm. szerokości po złr. 1 ct. 20 
więksse odpowiednio droższe. Dla ozdobienia plastycznie utw o
rzone POPIERSIA 90 ctm. wysokości para 8 złr. Takież AM- 
BLEMATA z monogramem imienia lub cesarskim orłem i herbem 
krajowym; LICHTARZYKI gipsowe 8 cnt., szklanne po 12 cnt.; 
kolorowe LAMPKI do illuminac.yi, POCHODNIE smolne, woskowe 
i papiero-we z przeźroczami. CHORĄG A IE, sztuka od 50 c. wzwyż. 
LAMPIONY z poitretem  dostojnej pary arcyksiażecej, z cesars. 
orłem , herbem krajowym lub napisem , S 'tuka  od‘ l8  ct. wzwyż. 
Zwykłe kolorowe lampiony sztuka od 4 ct. wzwyż. Bezpieczne 
OGNIE SZTUCZNE i OGNIE BENGALSKIE. (1196-2-7)

Cennik darmo i opłatnie.
C. F. 1*. lSiscnius w  Wiedniu,

Riemergasse 14.

V A N  H O U T I N A  
CZYSTE KAKAO

I uznane jest ogolnie jako najsmaczniejsze!
i najlepsze kakao.

P o l względem swej wielkiej Mydatnoścl
jest V A H J  I I O I J T E \ A  C Z T S T E  K A K A O ,  jakkoi 

wiek na oko dn ż*ze, jednak f andze niż inne podobne w v n .h v  
a filiżanka V A N  1 I O U T E Y A  C Z Y S T E G O  K A 

K A O  me kosztuje więcej n ż  fLiżank* herbaty lub k a w y  po-1 
meważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i lal w o strawnym, przeto rzeczywiście kosztufe  
znacznie mniej. 1

? ° i nabyCa W aptekach, składa;h aptecznych, han
dlach łakoci, towarów k domalnych i cukiernia h , w puszkach blasza
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (1083 45 104) I

I™ 1*!*® * s P»,M 5«laiy« w  K r a k o w i e  u  S tan ls-T . I V i n t u r h a  w R y n k a  g ł .  » I t  a  _
* 80 h»ndel |iapiern i korzenny — Yi. Jawornickiego w Hynkn
r*. . ana Janigi — K<1, Hrftntleraą Nklad materyał. apteczn. — p r. Ł#*.

-r ’ kor*enny i materyał. — J ó z e f . Trauczyńskiego. aptekarz —
J. lten tz la  w Rynka głów-. \ r .  t» /lU . — W Rzeszo» te J. Scheitter A  Conip.

WINO aw,erâce PEPTON
APTEKARZA W PARYŻU

codeiecn'e świeże, w ogro- 
_  dzie na W i e l o p o l u  Li-  

I b r o w s k i e m  pod Nr. 18. Rozsyłka za 
[zaliczką pocztową. (1127 4 4)

Do wynajęcia
na ro k  lub czas d ł u ż s z y  kamienica 
w Krakowie przy ul. św. Jana  L. 18. 
Zgłoszenia listowne do Zarządu dóbr 

IAleksandrowice, poczta Liszki; ustne 
|u  stróża Józefa w kamienicy. (1289 2-3)

Jedynie prawdziwe oryginalne

LINOLEUM.
P a t e n t s  F .  U a l t o n a .

Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han
dlów i t  p Skład chodników, p kładów 
przed umywalnie i matt ryj pokojowych 
w najrozmaitszych deseniach. (8t8-9-9j 

Odprzedającym zi iżka ' W  
F . C . C o l l m a i m ’s  H a c h f .  

j%. R e l c l i l e  
w Wiedniu, Kolowratring 3.

A F T n fy p  w* w Turyngii,
poleca jako szczególność martwicę <1 o grot, 
groty, akwarys, wodotryski' i. t. p. de-
koracye do obrotów zimowych, i. t. d. akwaria 
i wkłady d > akwaryów z martwicy. Szcztgół iw 
udziela A. J. B e t t ,  ul. W olnica I. 3,
w krakan ie. Tamże iest też do sprzedania 
realność, nowa waga na b y d łi i piękne san
ki za przystępną cenę. Ą274-3-3)

Tylko 3 zir.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
( P a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h  !)

— *
* k

M ^1N

®.2 — a
rt3 S
Z. o
c  o  
p o.

P e p ż o n  j e s t  s u b s t a n c y ą  w y t w o r z o n ą  p r z e z  s t r a w i e n i e  m i ę s a  w o ł o w e g o  za 
p s r e d n i c t w c m  p e p s y n y ,  j a k b y  p r z e z  d z i a ł a n i e  s a m e g o  ż o ł ą d k a  T v m  s p o s o  
bem k a r m i  s i ę  c h o r y c h ,  o z d r o w i e ń  ó w  i o s o b y  c i e r p i ą c e  n a  a n k m ia  ‘o s ł a b i o n e  
W s k u t e k  c h r o n i c z n e g o  n i e d o s t a t e c z n e g o  i m o z o l n e g o  t r a w i e n i a  MAMCE WSTRĘT

__________ S k ł a d y  w  P a r yż u , 8 ,  u l ica V i v ie n n e  i w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

P o r t r e t y  w n a t u r a l n e j  wie lkośc i
w edług każdej nadesłanej fotografii Zadatek 

B o  i  ' T£rmin fiosiąwy w przeciągu lOciu dni.
I ro tog rana  zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej- 
B sze podobieństwo p: ręczone. '  (366-9 10)

Odznaczony zakład a r ty s ty czn y  p. f. jSlcgfrted Bodascher
to Wiedniu, II., grosse P f  <rrgasse 6. j

[Zakład pic ia  w o d y ,  kąp ie lowy 
i le czn icz y  żę ty c z n y

|Bad Johannisbrunn
. - ..............................................i  pod ^Beltsch, w S z l a z k n  a u . t r ,  (oddalony

r  Krak°Wiew apteklch PP-Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedl, cLi go. (5 8 9-9) | d i S z ^ T ^ t ł o ^ ? 'Jŷ '  ^  A"‘
P o r a  r o z p o c z y n a  s i ę  30  m a ja .

Zdroje Johannisbrunn zawierają znacznie wie- 
Ik szą  ilość wolnego kwasu gazu wegl iwego, tlen- 
I ku żelazowego i innych alkaliów obfitych w gaz 
Ikw as węglowy niż rodobne zdroje w Pyrawarth,
I K arlsbrunn, Giesshiibel i. t. d.

Woda mineralna tych zdrojów, racyonalnie pro- 
Iwadzona, kuracya żęiyczna i eilne kąpiele lgli- 

wiowe, polecają ten zakład kąpielowy i leczni
czy na wszelkie choroby piersiowe I doł
uj cli części ciała — przewlekłe nieżyty, 
cierpienia nerwowe, błędnicę i t d  a 
w licznych wypadkach zdziałały trwałe i zadzi
wiające skutki.

O wygodne mieszkania, dobra restauracye z t a 
ni mi cenami ma staranie we własnym zarządzie 

Jdyrekcya kąpielowa.
. Zamówienia na mieszkania tudzież wszelkie w y 
jaśnienia przyjmuje. (1231-2-3)

z a r z ą d  kąpiel i  J o h a n n i s b r u n n  
p o c z t a  Mel t sch .

Zakład hydropatyczny SteinerhoP
P©«1 liapfenlicrg'ieiii w Sfyryi

(za k ła d  o tw arty  p rze z  ca ły  rok).
Środki pomocnicze: E lek tro te ra p ii. m assage  (mięsienie\ kąpiele elek
tryczne  i iglmiowe. -  Odległość od Wiednia 4  godzin  ja zd ą  koleią. — 
W miejscu stacya  kolejow a, pocztow a  oraz telegraficzna. — Adres- 

K u rort S teiner h o f  bei K apfenberg  in Steierm ark.
Właś. tciel zakłada A. W. Gostkowski. | > r . m i k o ł a j  %% i f i l i i  ( l i i .  

* O d r ó ż n ić  od obok pułużinego zak ła iu  „ F U r a t e n h o f A i  [7s3 8 10]

F R I K C d S K I K  1 l \ ( . I K L S K I i ;  ^

WYROBY GUMOWE I
joręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h; paaki r u p t u r e  we z na- ^  
tontoweuu nleirów nane.nl sprężynami złr 3, 4 i 5 za sztu k ę: sullpen^orya od
bO cnt. u z w jż ;  płaszcze deszczowe v e w szjstk  ch kolorach tylko najlepsze i podług w  

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

•lean Gress & €omp., |
skład paryskich towarów gumowych, ^

tylko w %Ąiednln, I ., Httrntnerstra.se 1# , Im Barar rechts, Th. 80. ^
pod osobistym kierunkiem dłngoletn. kierownika handlu pańa W,

 ̂ P ierre  M ounier. r iia i 3-1

immmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

dobrj gatunki, ba dzo tanio, także 
resztki. Próbki do przejiztn ia  
najchętniej będą p isLne. Panowie 
majstrowie kiaw ieccy m ogą otrzy
mać b >gato asortowane książki z 
próbkami nieopłacone. (579-14-j

skład fabryczny sukna
„ Z u m  w e i s s e n  L a m m u 

w  B e r n i e .

llRomerbad
(S ty r y js k i G astein) 

rozpoczęcie pory I maja b. r.
Przy  kolei Połud. fpodiąg pospiesz, 
z W iednia 8 '/2 , z Tryes n 6 godzin), I 
silne cieplice od 30 do 31° R ., co- 
dzienna ilość wody 20,009 h e k to l, 
szczególn ie skuteczne w gośccu, cier
pieniach nerw ow ych, reumatyzmie, 
porażeniach, osłabieniat h, chorobach 
kobiecych wstrzymaniu menstruacyi. 
zastarzał. wypocinach, chronicznych 
nieżytach, bólach kości i stawów ud. 
W iel. łachań i parówka gutt. urządz. 
kąpiele oddzielne i w ann., w ygodne  
m eszkama (w maju i wrześniu ceny
0 ' / , taniej) dobry w ikt, urocza o k o li
ca gór., rozległe cieniste przechadzki,
1 owo zbudowan. w odociąg, chłodnik. 
Lekarz kąpiel. DrH. Mayrhofer, opera- 
ti r z W iedaia (od poł .  kwieć, do cz. 
m .ja w W iedniu I Krugerstraese 13). 
Ob8rer,.e pr. spekta z Cennikiem dar- j 
mo i onłatuie przez Dyrekcyę kąpie
lową Rijmerbad (Unteroteiermark . — 
Od 1 inaia s ta je  pociąg pospieszny 
w h ojoerbal. (958-2 2 i
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W K S IĘ G A R N I K A T O L IC K IE J  
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w KRAKOWIE, [1296 1 6 j 
wyszło świeżo dzieło p. n.

/ .dania  P ism a św ię teg o , Ojców  
i P isarzów  K o ś c io ła ,

oraz
wielu znakomitych ludzi.

O użyciu czasu.
Zeszyt p ią ty  — M aj (stron. 658). 

Gena 1 złr. 25 ct
Poprzednio w yszły: s t y c # e ń  i l o t y  po 8 8 0 ., 

i n u r z e r  i k n i e r i e ń  po 9 5  c.

O . R .  W * . . . .  I
w dniu u r o d z i n  życzy spełnienia

! )W  Modele p a r y sk ie .1

MAGAZYN MOD 
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w Ki akowie, Sukirnnice l. 19,
poleca na aeion letni kayelusze 
damskie w wielkim wy o .z e , pióta 
s rusie i fan az jn e  or,.z kwiaty pary

skie po ceiaoh bardzo przystępnych. 
Magazyn orzyjmu e zamówi, nia na 8 C - 
H \IK  m n iH I K . [1114 11 16]
Sznurówki p .ryskie w wi lk. wyborze. 

M odele p a r y sk ie .

CS

Jej myśli (1297) Nie Paw eł.

C S
i—
0 3

— «?■uet j  R z ą d c a  d ó b r  E

NOWOŚCI w I1EMIE  
na d a m sk ie  Kuknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1263-1-)
Kaz:mierz Niesiołowski w Krakowie,

N n k i e n n i c e  8 4 .
B O T  CENY BARDZO NISKIE. - « n

Leśniczy z niższym egzaminem pań 
stwowym, obeznany z wszel- 

kiemi działami leśnictwa i myśliwstwa, mo
gący także większym obszarem leśnym 
samodzielnie kierować, władający językiem 
niemieckim i polskim, życzy sobie zmienić 
swoją posadę. Oferty pod „L eśniczy1 
przyjmuje Administracya „Czasu* w Kra
kowie. (1295'

Dr W. ANTONI GLUZ1ŃSRI
docent chorób wewnętrznych w UniwersytA 

Jagiellońskim,
mieszka przy ul. Szewskiej pod L. 2 7 1
I. piętro (nad cukiernią p. Schmida).

Ordynuje od godz. 3—4 popołudniu. 
(1299-1-6)

Dr. Lesław Gluziński
b. asystent Uaiwers^tetu Jtgiell., ordynuje 
jak w lata< h poprze n ch w sezonie b.

w izczajinicy
dom „nad Zdrojami*. (I22I-3-S

inteligentny, w sile wieku, zdolny, energi-| 
jczny, poszukuje odpowiedniej posady za  
in iernem  w y n a g r o d z en iem  za

raz lub od Igo lipca.
W razie potrzeby może udzielać grun

tow nie początków języków niemieckiego] 
i francuskiego oraz muzyki. (1253 4-4) 

Wiadomość pod lit. A. rL. 2 3 6  poste] 
[restante Z w i e r z y n i e c  przez Kraków.

WSZECH  N A U K  L E K A R S K I C H

Dr. Wiktor Natter
po odbytej praktyce w szpitalach wiedeńskich, 
m ieszk a  ot .ecn ie  w K ra k o w ie ,  
plac S z cze p a ń sk i Ł. O. I  piętro.

Ordynuje od godz. 3—5 po południu. 
Ubogim chorym udziela porady lekarskiej bez
płatnie od godz 11—12 przed połud. (1233-5-5)

K r o w l a n k a
Z A W S Z E  Ś W I E Ż A  

zalecona przez Towarzystwo Lekarskie, 
jeit do n b;cia (12213-3

w a p te c e  p. b iały iii o r łem
A. Siedleckiego w Krakowie. 

Zakład wodoleczniczy

03

CO

JAN MIKA
handel „pod Aniołkami46

Rynek róg* ulicy Brackiej 
w Krakowie,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że otworzył 
h a n d e l to w a ró w  korzenn ych , d e l ik a te só w
I w i l l ,  — a zaopatrzywszy handel swój w doborowe towary, 

śmiem najuprzejmiej polecić takowe.

Obok h a n d l u  u r z ą d z i ł e m  według najnowszych 
wymagań o b s z e r n y  lok a l n a  p a r t e r z e  i  p i e r w -  
S Z e i l l  p i ę t r z e ,  składający się z kilku sal i gabinetów do 
śn iadń ,  obiadów i kolacyj. (1309-1-6)

Główny skład piwa pilzneńskiego
z B row aru  m ieszcza ń sk ieg o , m ark a  B. B .

00

SO

CD

8 3

CO

SO
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SO
£
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Magazyn Henryka Schwarza
w Krakowie

o t r z y m a ł  n a  s e z o n  o b e c n y

Wielki Wybór Nowości
i pole a:

U A T E B Y E  MA S i k M I E  U A l f l S K I E
GOTOWE OKRYCIA, żakiety, staniki trykotowe, kostiumy; 

wszelkie inne towary blawatne.
ZAMÓW IENIA na konfekcję wykonywuje Magazyn

spiesznie i dokładnie.
C E N Y  U M I A R K O W A N E .

P róbk i na żą d a n ie  franku, (756 9  )

i L ekarz7 £
<#
*

d
-»

d  
«

z odpowied
nim kapita-

M  ri B l a  c h o r y c h  n a  p łu c a
b A S O W F 1 Brehmera zakład leczniczy

odległy o milę od stacyi 
Ludwika Złoczów,

Narola
łem, któryby sam lub w spółce z w łaś-

S letL ”ty“  l r7J o " tó c z r 1-- | | o tw a r ty  zostanie d. II czerwca.
pożądany jest do M s z a n y  d o l n e j ,  Jn L eczen ie  środkam i wodoleczniczem i —  

^Porozum ienie z*włttócicielemóbsza- p i e n i e m  (m assage) i elektrycznością.
Sezon tiwii do końca

w  Goerbersdorf
pierw sza  w r. IS f> 4  założon i lecznica w położeniu wolnem od such t, obszer.jy 
park z dr. g<»mi na 6% kilometrów rozległości, gastowny kurhaut, piękne wille 
w parku. Ceny m erne. Prospekt darmo i opłatnie przez zarząd zakłade leczniczego 

  (950 7 8)Dra Brehm era.

rów dworskich w M s z a n i e  do l ne j  
ustnie lub listownie. (1298 1-2)

Kon kurs.
Nr. 822.   [1308 1-3]

Wydział powiatowy w Krakowie roz 
pisuje niniejszem konkurs na posado 
se k r e ta r z a  z płacą 1200 złr. w.a* 
rocznie, oraz prawem do stabilizacyi 
i emerytury po jednorocznej dobrze od
bytej służbie.

Kandydaci ubiegający się o lę po
sadę nie mrgą przekraczać wieku 40 
lat i mają posiadać bądź ukończone 
studya prawnicze, bądź też kilkuletnią 
praktykę w służbie autonomicznej.

Termin prekluzyjny do wnoszenia 
podań na ręce Wice-Prezesa Rady po
wiatowej do 3 0  c z e r w c a  18S7.

Kraków, dnia 26 maja 1886 r.
W icePrezes: Stanisław Homolacs.

w r z e ś n i a .  (m ;- 2-6) 
L ekarz  zak ład ow y :

Dr. E. M. Głuchowski.

WERBAPNT WIEN

Młody człowiek
po kupiecku wykształcony, władają
cy w mowie i piśmie językiem nie 
mieckim, polskim i węgierskim — 
znajdzie posadę w b a n k o w y m  

B ernie. — Oferty 
Uruiin poste

k a n torze  w
pod liter. K . L1. 
restante. (1307-1 3 > |

SaUcql iTc-kanoDto vq plaster
j - s t  niezrównanym do usunitcia o d g n i o t k ó w  
i n a r o ś l i  s k ó r n y c h  wszelkiego rodzaju. Pa
czka £0 c. Do nabycia w aptece „ t a r a  r t t i n i -  
n r h e n  H a in e r* <  H u g o  B a y e r  w  W i e 
d n i u ,  W o l l z e i l e  1 3 .  (1197 1-10)

DO SPRZEDANIA
t l o i n .

Wiadomość u adw. D r .  P ie n ią ż k a  pizy 
ul. św. J a n a ,  L. 13. (1133-8-)

Zaluzye zwijane 
b e z  h a ł a s u

DO DRZWI I  OKIEN 
z b lachy sta low ej t drzew a,

o k r y c i a  n a  s ł o ń c e
i NASADY na KOMINY

wyrabiają

S. E. Rosenthal’s  Erben

N a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d la  
[k i ir a e y i  c z y s z c z e n i a  kr wi

n a  w io sn ę ,  j e s t  J. H e r b a b n e g o  w z m o c n io n y
K » r «» p a r )  I h « ) rup .

J. H e r b a b n e g o  w z m o  
cn ion y  s y r u p  s a r s a -  
p a r y l a  oział. l ekko,  
mzwa ni ją  o i po 
prawia krew w w> - 
sokim stopniu, g  tyż 
usuwa z niej wg-.el 
kie os re i chorobl - 
we pi rwiast - i, któ 
>e czynią krew gę 

stą, grnzcł ow a'ą  i d > szybkie o obie u i ie- 
<d*t a  tn l- ie ż  w vdz'eis % ala w s p o s ó b  n i e 
s z k o d l iw y  > n i e b o l e s n y  w celM e -/.ep u • i che 

bl we s( k ’. n grom .Ozony śluz i ?ólć p r , j -  
cz jnę  w ieu  choiób.

J  g .  ^ k u - e k  i st, d l  i e g  d o s k o n a ły m  w z a t 
k a n iu ,  u d e r z e n i u  k rw i  d o  g ł o  > •«, s z u m i e  w u s z a c h ,  
z a w r o c i e ,  b ó la c h  g łow y ,  c i e r p i e n i a c h  h e m o r o i d a l  
nyoh i g o ś ć c o w y c h ,  z a t l e g m i e n iu  ż o ł ą d k a ,  z ł e m  
t r a w i e n i u , n a b r z m i e n i a c h  w ą t r o b y  i ś le d z io n y  
g r u c z o ł ó w ,  l i s z a j a c h ,  w y s y p k a c h  s k ó r n y c h  i t. d.

Cena o r y g in a l n e j  f l a s z k i  z  b r o s z u r ą  8 5  c. p o 
c z t ą  15 c. w ię c e j  z a  o p a k o w a n i e ,  K a ż d a
f l a s z k a  m u s i  m ie ć  o bo k  w y r a ż o ny z n a k  o c h ro n n y  
n a  do w ód  p r a w d z iw o ś c i .  ' • U  

Central, skład rozsyłk. dla prowincyl: w W i e 
d n iu  i apteka t a r  .H n r m h e r z ig t i e i t 1' 
J .  H e r b . b n ) ,  Neubau. Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma W. Htnckmar 
apt. i W. R. dyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc
ker apt. .pod srebrnym Orłem , P. Mikolasch 
apt.. J . W iewińrshi apt , H Blumenfeld apt., 
A. Sklepióski i J. B<-i»er; w BIAŁY J  Kol s-ia, 
A. Fuchs i R K eler; w BORSZCZOWIE M 
Niemczewski -. w BRZKŻANACH B. Dembiński 
a t . ;  w BRODACH M R eder; w CZERN10VV- 
CACH Golichuwski, Dr J  Barber, W. v. A lth ; 
w DORNA WATRA F. knts. h ; w DRUHO 
BYCZU J. Airliuiiiller, L. D^brzynieeki, w GU- 
RAHUMOKV E. B otezat, w JAROSŁAW IU 
J. Rohm, L. Grzymała, W isłocki; w JA Ś E R 
P,1 h ; w KIMHOLUNG F. F n tsch ; w KOŁO
MYI E. St. nzel. J . Sidorowicz; w KRY.nICY 
H Ni n b it;  w MIELCU A Paw likow ski; w MI
LÓWCE M Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D S hneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Djca> i; w SADOGÓR- E Rubi 
nowicz; w SĄDOWEJ W ISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J. Aleksi w ic s ; w ŚNIA 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li
szka J. Hahermanu; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J .  Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F . Jam rogiew icz; w WILAMOWICACH F. 
S h iei ler; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁ- 
KW I A. Dadlec apt.______________(1044-5 10)

proszek zamorskiJ. A Y D I E Ł A  
nowo wynaleziony

zabija pluskwy, pchły, karakony, m ole, inrónkl, 
muchy, miikrzyce, kleaxcze w ogolę wsze.kie owady nie
mal z nadnaim aln.; szybkością i pewnoś ią w teri sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozi.alaje ani śludu. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a l c r y a ł ó w  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schu arzen H und“ Hassgusse 13 (13 Domini- 

kanergisse 13, 11 Kettengasse 11).
W Krakowie mają na składzie pp. j .  Trauczyński K. Wi 
szniewski, W. Redyk, E. Stockuiar, A. Radler apt., A Hawełka 

k u p , J . Nerstheiner skład k siążek ; we Iw ow le Z. Rucker apt., P. G .ilhof r, A. Hubner, J. 
H .u l e ; * Ihodvrowle St. Dyszkiewicz ap t.; w Frysztaku J . Zansenski ap t ; w k o 
łom yi E. hteucei ap t.; w Hutach i Kołomyi Aleks. Zagajewski ap t ; w Urośnie 
Jan Laza.owicz, h .ndel aorzeni, delikat. i w in; w Sokalu E. Wysoczański aptek.

Składy są na prowinoyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1238-2 12

Molla proszki SeidUckle.
Tylko prawdziwe.
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany je s t orzeł i firmt 

A .  ńullu.
Trw ały i pewny skutek  tych  pro 
szków  w najuporczyw Bzych cire- 
plenlach tnłądka I trae- 
wlów bnosm ych ,  kurcząc! 
żołądka, zaflegm ieniu z g a d z e ,  
chronlcznrm zaparciu stol
ca ,  w c ierp ieniach  w ątroby za
stojach krwi i hemoroidach, 
i w na jrozm aitszych  chorobach 
kobiecych ,  zapewnił od wielu 
la t tym proszkom  obszerne  wzięcie.

&
C ena

O K T R K K Ź l K f  I F ,

JMP* Fałsiyw e wyroby będą tądownie ścigane, 
z a p ie c z ę to w a n e g o  ory^loalnejR o p u d e łk a  1 z łe .

Roslera 
woda na zęby i do

Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćoa, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju hólóv 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skaleczę 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętnnle z woda zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz aa z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p i* i zn a k  o ch ro n n y  M olla.

Alej tranowy M. Erohn dc Go.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieninch piersiowych i płne, prze- 
oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach (gruczołów, tudzież dla poprą 

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkioh w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego uży tk i

F la szk a  z op isem  u ży c ia  kosztu je  i  z łr .  w. a.ust —
jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flasika 35 ct.

ft. T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. ROsler’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4.
T ylko p r a w d z i w a  w Krakowie n E Stook 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l i  
u Romualda Palcha, a p te h .; w K o ł o m y i  u 
W. D ąbrow skiego; w W a r e z u B. Krzy wobloc

W  W iedn iu . (1183-4-6) kiego^aptekarza________________<1184 36-i

|Główny skład w ysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben
Uprasza się Szanotoną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko U 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy mają:

M. Jawornicki
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt,
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LW OW IE J. B tiser apt , S. Ruokor apt. — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa. R. Jakubow ski aptek, — w NOWYM TARGU C. Laur,— 

OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski a p t ,— w PRZE
MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODG0R/.U J . Skakalski aptok., — w RZESZOWIE J. 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE 
A. Amirowicz apt., A. Beill a p t , — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz apt., — w TARNOW IE W. 
MUldner i S półka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. Fider- 
kiew icz, — w ZHARAZU Tzvdo Siiss i-mann. — w ZŁOCZOWIE F. Metesch antek 748 31-'

Dr. Tom asz Zarem ba
ordynowtć będ e podczas Bezonu 

kąpielowego [11204-10]
w Szczawnicy,

dom W gę Radcy Dra TrembeouKgo.

W Bronowicach Wielkich
p ó l  g o d z in y  d ro g i o d  K rakow a

dwa mieszkania letnie
o 5 i 7 pokojach urządzonych, z ku
chniami, lodownią, ogrodem, każdego 

czasu tanio do wynajęcia. 
Wiadomość w biurze Wynajmu Miesz
kań przy ul. W i ś l n e j  pod Nr. 7, ałbo 
m handlu J  F. Fis her a w R y n k u
głównym linia A— B. (1252-2-3)

I« S :

Dr. Kazimierz Zgórski
ordynu,e w tegorocznym sezonie S

jako lekarz  zakładowy "
w Żegiestowie, s

1 1 QC 7_1D\1136 7-10) 
M M M M M t !

Z dniem I c ze rw ca  b. r. otwieram

w Z a k o p a n e m
na Chramcówkach

zakład wodoleczniczy.
Protpekla przesyłam na żądanie.

(1219 3 3) Dr. Chramiec,
właściciel i kierownik zakładu.

l J AN I H N A T O W I C Z
20 ;we LWOWIE, nl. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE Sukiennice Nr, 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu
z n a k o m ite  ś r o d k i , o d sz c z e g ó ln lo n e  7m a m edalam i  

z a s łu g i  1 2 ma d y p lo m a m i u zn a n ia  na w ystaw ach  
K rajow ych i zagran iczn y ch .

H A G I O Ł I I A
jedyny  śn dek odświeżający p eć ; skó/a sucha, szo.stka i zgrzybiała pod wpływem 
MjgnoLny staje się m iękką i d> likatną Magnolina usuwa czerw oność nosa I węgry. 

Ce a t go znakom tego środka 1 złr. 50 ct.

l i r  Woda liliowa
plamy źó .te , b ru n a tu ’ , ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpł wem tej cudownej 

w o ły  po kilkakrutuem  użyc:u nikną. Cena 1 złr. 50 ćt.

Krem oryentalny biały,
cielisto-różow y dla blondyn k i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje tw arzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżo ą  i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [8 8 - 8  ]

ROZSYŁKA WODY SZCZAWNICKIEJ
c t  zdrojów Józefiny, Szczepami. M agd a len y  i Waleryl*
odbywa się i a zan ówienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, a lb » za po' 
srednictwem Z akładu  zdrojowego w Szczaw nicy , lub tćż ze składu Matto- 
m ego u p. H. Zdllnera  w Starym  Sączu . (973-4-6)
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1To w a rajstw  o
Wzajemnego Hredytu

w Krakowie
podaje do wiadomości P. T. posiadaczy -
l o i o w a n y c l i  5 W« l i ^ t ó u  z a s t a ń - 
nyvli  T o w a r z y s t w a  k r e d y t ó w .
Z i e m s k i e g o  płatnych 30 czerwca b. r.,

iż d o  d n i a  l O  c z e r w c a  b .  r .
każdy posiadacz 5°]0 listu zastawnego wylo
sowanego, za złożeniem takowego w naszej 
kasie, wraz z kuponem płatnym 30 czerwca 
1887 r., otrzyma odpowiednią kwotę w T* awo 
l i ś c i e  z a s t a w n y m ,  z kuponem płat
nym 30go czerwca 1887 r., oraz d o p f a t e
1  z ł r .  w .  a .  w  g o t ó w c e  z a  k a ż d e
lO O  Z łr .  listów zastawnych do wymiany 
przedłożonych. (1256-3-3)

Kraków, dnia 20go maja 1887 r.
(Przedruku nie opłacamy).

V I C T O R I A die Kónigin doY
BITTERW A SSE^

najzdrowsza i n*jobfi sza ze wszystkich l udz ń ik ich  wód gorzkich. P  d wzfelędem zawartości P 
żadną nied< śtignio iia, o 170° więce niż H u iy ad y , 60" więcej niż Fran z- Josefs Qaelle. P f)t‘ 
ako znakom ta w c h o r o b a c h  d o l n y c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  u d e r z e n i a c h  k r w i ,  g r u c z o ł* * ^ ' 

w y r z u t a c h  a szczeg ilniej w c h o r o b a c h  t a o b i e c y c h ,  przez Diofesoiów radcę dworu B i*’ jfd 
K c t n w a l d a .  D a c h e k a ,  H a m b e r g e r a ,  profesora A u a p l t z a ,  radcę zdrowia Ł o r i n s ,

W najświeższem napełnieniu do nabycia we wsżystkich a p t e k a c h  i
dach w Galicy i. (1054 4-10)

Cenniki wraz z warunaami w ^płaiy dla c .  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  ^  „ZU R K R IE G S M E D A IlL K -
&  C o .  n R  c. k. nadworni dostawcy(

(1195
Moritz T i l l e r  &  Co. c. k. nadworni

w  W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r l a h i l f e r s t r a H s e  3 3 .

C. k. G eneralna  Dyrekcya austr .  kolei państwowych. ^
W Y C I A ®  *  R O Z K Ł A I U I J A Z O

ważnego od Igo czerwca 1887 r.
l * r r y j a / i i  d o  P o d g ó r z a - r ł a s t ^  ^jpf’ 

9-12 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, .
1048 przedpołudniem z Osw.ęcim«, 8k»w 
6 05 wieczór z N. Sącza, Żywca, S a c h y , . g 1, , 
7-03 wieczór w Podgórza 17-35 w K ra k o w y . 1 )

l l d j a z d  z P o d g ó u a . P ł a s z o w a
8-28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca 

Nowego Sącza,
4'34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są 

cza.
O i l j a z d  z T a r n o w a

2-45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5-15 rano do Zzwca, Orłowa,
140 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca.

święcima, Skawiny.
P r z y j a z d  d o  Tnrnowa

1-10 w nocy z Orłowa 
1115 przedpołudniem z Zy- 
10-30 w nocy z Orłowa, Ż;

wca, Zagórza, 
.ywca, Zagórza

OrW’
ifth

Czcionkami Drukarni „Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.
10-30_w nocy

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociń*ki.


